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TRZYDZIESTA TRZECIA NIEDZIELA ZWYKŁA 

Encyklika papieska cz. IV – ostatnia

Tekst ilustrujemy fotografiami z kalendarza „Ojciec Święty i dzieci”

Aktualne zadania teologii

92. W różnych epokach dziejów teologia - jako rozumowe ujęcie Objawienia - stawała zawsze przed zadaniem recepcji dorobku różnych kultur, a następnie przyswojenia im treści wiary przy pomocy pojęć odpowiadających tym kulturom. Także dzisiaj ma do speł nienia dwojaką misję. Z jednej strony musi bowiem realizować zadanie, jakie w swoim czasie powierzył jej Sobór Watykański II, to znaczy odnowić swą metodologię, aby móc skuteczniej służyć ewangelizacji. Trudno nie przy toczyć w tym kontekście słów, które papież Jan XXIII wy powiedział otwierając obrady Soboru: "Zgodnie z gorą cym pragnieniem wszystkich, którzy szczerze miłują wiarę chrześcijańską, katolicką i apostolską, nauka ta musi być szerzej poznawana i głębiej rozumiana, a ludzkim umys łom należy zapewnić pełniejsze wykształcenie i formację w tej dziedzinie; konieczne jest, aby ta pewna i nie zmienna doktryna, której należy okazywać wierność i sza cunek, była pogłębiana oraz przedstawiana w sposób od powiadający wymogom naszych czasów".(107) 
Z drugiej strony teologia musi kierować wzrok ku prawdzie ostatecznej, przekazanej jej przez Objawienie, nie zatrzymując się na etapach pośrednich. Teolog winien pamiętać, że w jego pracy wyraża się "dynamika wpisana w samą wiarę" oraz że właściwym przedmiotem jego poszukiwań jest "Prawda, Bóg żywy i Jego zamysł zbawienia objawiony w Jezusie Chrystusie".(108) Zadanie to, choć dotyczy w pierwszej kolejności teologii, stanowi zarazem wyzwanie dla filozofii. Ogrom problemów, jakie dziś przed nimi stoją, każe im bowiem współpracować, choć przy zachowaniu odrębnych metodologii, aby prawda mogła zostać na nowo poznana i wyrażona. Prawda, którą jest Chrystus, domaga się, by ją przyjąć jako uniwersalny autorytet, który stanowi oparcie zarówno dla teologii, jak i dla filozofii, dostarcza im bodźców i pozwala wzrastać (por. Ef 4, 15).

Wiara w możliwość poznania prawdy mającej wartość uniwersalną nie jest bynajmniej źródłem nietolerancji; przeciwnie, stanowi nieodzowny warunek szczerego i autentycznego dialogu między ludźmi. Tylko spełniając ten warunek mogą oni przezwyciężyć podziały i razem dążyć do poznania całej prawdy, przemierzając drogi, które zna tylko Duch zmartwychwstałego Chrystusa.(109) Obecnie pragnę zatem ukazać, jakie konkretne formy przyjmuje dziś ten postulat jedności z punktu widzenia aktualnych zadań teologii.

93. Zasadniczym celem teologii jest zrozumienie Objawienia i treści wiary. Prawdziwym centrum refleksji teologicznej winna być zatem kontemplacja samej tajemnicy Boga w Trójcy Jedynego. Dostęp do niej otwiera refleksja nad tajemnicą Wcielenia Syna Bożego, a więc nad tym, że stał się On człowiekiem i w konsekwencji przyjął mękę i śmierć, a następnie chwalebnie zmartwychwstał, wstąpił do nieba i zasiadł po prawicy Ojca, skąd zesłał Ducha Prawdy, aby ustanowił Kościół i napełniał go życiem. Pierwszoplanowym zadaniem teologii staje się w tym kontekście zrozumienie kenozy Boga, która jest naprawdę wielką tajemnicą dla ludzkiego rozumu, gdyż nie potrafi on pojąć, że cierpienie i śmierć mogą wyrażać miłość, która składa siebie w darze niczego nie żądając w zamian. W tej perspektywie fundamentalną i pilną potrzebą staje się wnikliwa analiza tekstów: przede wszystkim tekstów biblijnych, a z kolei tych, w których wyraża się żywa Tradycja Kościoła. W związku z tym wyłaniają się dziś pewne problemy, częściowo tylko nowe, których poprawnego rozwiązania nie można będzie znaleźć bez udziału filozofii. 
94. Pierwsze problematyczne zagadnienie dotyczy relacji między znaczeniem a prawdą. Jak każdy inny tekst, także źródła interpretowane przez teologa przenoszą przede wszystkim pewien sens, który należy odkryć i ukazać. Otóż sens ten przybiera tu postać prawdy o Bogu, przez Boga samego ukazanej za pośrednictwem świętego tekstu. Tak więc język ludzki staje się ucieleśnieniem języka Boga, który objawia swoją prawdę "zniżając się" przedziwnie do naszego poziomu, zgodnie z logiką Wcielenia.(110) Jest zatem konieczne, aby teolog interpretujący źródła Objawienia postawił sobie pytanie, jaką głęboką i nieskażoną prawdę pragną mu przekazać teksty, niezależnie od ograniczeń narzuconych im przez język.

Prawda tekstów biblijnych, zwłaszcza Ewangelii, z pewnością nie polega wyłącznie na tym, że opowiadają one o zwykłych wydarzeniach historycznych lub opisują fakty neutralne, jak chciałby historycystyczny pozytywizm.(111) Teksty te, przeciwnie, mówią o faktach, których prawdziwość nie wynika jedynie z ich historyczności, ale zawiera się w znaczeniu, jakie mają one w historii zbawienia i dla niej. Prawda ta zostaje w pełni wyjaśniona przez Kościół, który w ciągu wieków nieustannie odczytuje te teksty, zachowując nienaruszony ich pierwotny sens. Istnieje zatem pilna potrzeba, aby także z punktu widzenia filozofii postawić pytanie o relację zachodzącą między faktem a jego znaczeniem - relację, która nadaje specyficzny sens historii.

95. Słowo Boże nie jest skierowane do jednego tylko narodu lub do jednej tylko epoki. Również orzeczenia dogmatyczne, choć czasem można w nich dostrzec wpływy kultury danej epoki, w jakiej zostały sformułowane, wyrażają prawdę trwałą i ostateczną. Nasuwa się tu oczywiście pytanie, w jaki sposób można pogodzić absolutny i uniwersalny charakter prawdy z faktem, że ujmujące ją formuły są w sposób nieunikniony uzaleznione od czynników historycznych i kulturowych. Jak powiedziałem już wcześniej, tezy historyzmu są nie do utrzymania. Natomiast dzięki zastosowaniu hermeneutyki otwartej na wymiar metafizyczny można ukazać, w jaki sposób dokonuje się przejście od historycznych i zewnętrznych okoliczności, w których powstały dane teksty, do prawdy w nich wyrażonej, która wykracza poza te uwarunkowania.

Swoim ograniczonym i historycznie ukształtowanym językiem człowiek potrafi wyrazić prawdy, które przekraczają ramy zjawiska językowego. Prawda bowiem nigdy nie może być zamknięta w granicach czasu i kultury; daje się poznać w historii, ale przerasta samą historię.

96. To rozumowanie pozwala dostrzec rozwiązanie jeszcze jednego problemu, a mianowicie kwestii trwałej wartości pojęć stosowanych w definicjach soborowych. Już mój czcigodny poprzednik Pius XII podjął to zagadnienie w Encyklice Humani generis.(112)

Refleksja nad tym zagadnieniem nie jest łatwa, zmusza bowiem do wnikliwej analizy znaczeń, jakie poszczególne słowa zyskują w różnych kulturach i epokach. Niemniej historia myśli ukazuje, że pewne podstawowe pojęcia zachowują uniwersalną wartość poznawczą w różnych kulturach i na kolejnych etapach ich ewolucji, a tym samym pozostają prawdziwe sformułowania, które je wyrażają.(113) Gdyby tak nie było, filozofia i różne dyscypliny naukowe nie mogłyby się wzajemnie porozumiewać, nie mogłyby też zostać przyswojone przez kultury inne od tych, w których się zrodziły i rozwinęły. Tak więc problem hermeneutyczny istnieje, ale jest rozwiązywalny. Z drugiej strony, mimo realistycznego rozumienia wielu pojęć, ich treść często okazuje się niewyraźna. Refleksja filozoficzna mogłaby stać się bardzo pomocna w tej dziedzinie. Jest zatem pożądane, aby jednym z jej szczególnie ważnych zadań stało się głębsze poznanie relacji między językiem pojęciowym a prawdą oraz wskazanie odpowiednich dróg wiodących do jej poprawnego zrozumienia.

97. Choć ważną misją teologii jest interpretacja źródeł, jej kolejnym, a przy tym trudniejszym i bardziej wymagającym zadaniem jest zrozumienie prawdy objawionej, czyli wypracowanie intellectus fidei. Jak już wspomniałem, intellectus fidei wymaga wsparcia ze strony filozofii bytu, która pozwoli przede wszystkim teologii dogmatycznej spełniać we właściwy sposób jej funkcje. Dogmatyczny pragmatyzm z początków obecnego stulecia, wedle którego prawdy wiary nie są niczym innym, jak tylko zasadami postępowania, został już zdyskwalifikowany i odrzucony;(114) mimo to nadal istnieje pokusa rozumienia tych prawd w sposób wyłącznie funkcjonalny. Oznaczałoby to jednak przyjęcie nieodpowiedniego schematu, zbyt ciasnego i pozbawionego niezbędnej zawartości treściowej. Na przykład chrystologia przyjmująca wyłącznie perspektywę "oddolną" - jak się dzisiaj mówi - albo eklezjologia wzorowana wyłącznie na modelu społeczeństw cywilnych z trudnością zdołałyby uniknąć niebezpieczeństwa takiego redukcjonizmu. 
Jeżeli intellectus fidei ma ogarnąć całe bogactwo tradycji teologicznej, musi się odwoływać do filozofii bytu. Filozofia ta winna być w stanie sformułować na nowo problem bytu zgodnie z wymogami i z dorobkiem całej tradycji filozoficznej, także nowszej, unikając jałowego powielania przestarzałych schematów. Filozofia bytu jest w ramach chrześcijańskiej tradycji metafizycznej filozofią dynamiczną, która postrzega rzeczywistość w jej strukturach ontologicznych, sprawczych i komunikatywnych. Czerpie swą moc i trwałość z faktu, że punktem wyjścia jest dla niej sam akt istnienia, co umożliwia jej pełne i całościowe otwarcie się na całą rzeczywistość, przekroczenie wszelkich granic i dotarcie aż do Tego, który wszystko obdarza spełnieniem.(115) W teologii, która bierze początek z Objawienia jako nowego źródła poznania, przyjęcie tej perspektywy jest uzasadnione ze względu na ścisłą więź między wiarą a racjonalnością metafizyczną.

98. Podobny wywód można przeprowadzić również w odniesieniu do teologii moralnej. Powrót do filozofii jest konieczny także w sferze rozumienia prawd wiary, które dotyczą postępowania wierzących. W obliczu współczesnych wyzwań społecznych, ekonomicznych, politycznych i naukowych sumienie człowieka traci orientację. W Encyklice Veritatis splendor stwierdziłem, że wiele problemów występujących we współczesnym świecie związanych jest z "kryzysem wokół zagadnienia prawdy. Zanik idei uniwersalnej prawdy o dobru, dostępnym poznawczo dla ludzkiego rozumu, w nieunikniony sposób doprowadził także do zmiany koncepcji sumienia: nie jest już ono postrzegane w swojej rzeczywistości pierwotnej, czyli jako akt rozumowego poznania dokonywany przez osobę, która w określonej sytuacji ma zastosować wiedzę uniwersalną o dobru i tym samym wyrazić swój sąd o tym, jaki sposób postępowania należy uznać tu i teraz za słuszny. Powstała tendencja, by przyznać sumieniu jednostki wyłączny przywilej autonomicznego określania kryteriów dobra i zła oraz zgodnego z tym działania. Wizja ta łączy się z etyką indywidualistyczną, według której każdy człowiek staje wobec własnej prawdy, różnej od prawdy innych".(116)

W całej Encyklice podkreśliłem wyraźnie podstawową rolę prawdy w dziedzinie moralności. W kontekście większości najpilniejszych problemów etycznych prawda ta musi się stać przedmiotem wnikliwej refleksji podjętej przez teologię moralną, która będzie w stanie wyraźnie ukazać jej korzenie tkwiące w słowie Bożym. Aby wypełnić tę misję, teologia moralna winna posłużyć się etyką filozoficzną, która odwołuje się do prawdy o dobru, a więc nie jest ani subiektywistyczna, ani utylitarystyczna. Taki typ etyki implikuje i zakłada określoną antropologię filozoficzną i metafizykę dobra. Opierając się na tej jednolitej wizji, która jest w sposób oczywisty związana z chrześcijańską świętością oraz z praktyką cnót ludzkich i nadprzyrodzonych, teologia moralna będzie umiała lepiej i skuteczniej podejmować różne problemy należące do jej kompetencji, takie jak pokój, sprawiedliwość społeczna, rodzina, obrona życia i środowiska naturalnego.

99. Refleksja teologiczna w Kościele ma służyć przede wszystkim głoszeniu wiary i katechezie.(117) Głoszenie, czyli kerygmat wzywa do nawrócenia, ukazując prawdę Chrystusa, którą uwieńczy Jego Misterium paschalne: tylko w Chrystusie bowiem możliwe jest poznanie pełni prawdy, która zbawia (por. Dz 4, 12; 1 Tm 2, 4-6).

W tym kontekście staje się zrozumiałe, dlaczego tak istotne znaczenie ma związek filozofii nie tylko z teologią, lecz także z katechezą: ta ostatnia ma bowiem implikacje filozoficzne, które należy głębiej poznać w świetle wiary. Nauczanie zawarte w katechezie ma formacyjny wpływ na człowieka. Katecheza, która jest także formą przekazu językowego, winna przedstawiać całą i nienaruszoną doktrynę Kościoła,(118) ukazując jej więź z życiem wierzących.(119) W ten sposób urzeczywistnia się szczególna jedność nauczania i życia, której nie sposób osiągnąć inaczej. W katechezie bowiem przedmiotem przekazu nie jest pewien zespół prawd pojęciowych, ale tajemnica żywego Boga.(120)

Refleksja filozoficzna może się bardzo przyczynić do wyjaśnienia związku między prawdą a życiem, między wydarzeniem a prawdą doktrynalną, zwłaszcza zaś relacji między transcendentną prawdą a językiem zrozumiałym dla człowieka.(121) Wzajemna więź, jaka powstaje między dyscyplinami teologicznymi a poglądami wypracowanymi przez różne nurty filozoficzne, może zatem okazać się naprawdę przydatna w dążeniu do przekazania wiary i do jej głębszego zrozumienia.

Zakończenie

100. Po upływie ponad stu lat od ogłoszenia Encykliki Leona XIII Aeterni Patris, do której wielokrotnie odwoływałem się na tych stronicach, uznałem, że należy podjąć na nowo i w sposób bardziej systematyczny rozważania na temat relacji między wiarą a filozofią. Rola myśli filozoficznej w rozwoju kultur oraz w kształtowaniu zachowań indywidualnych i społecznych jest oczywista. Myśl ta wywiera silny wpływ, nie zawsze bezpośrednio odczuwany, także na teologię i na jej różne dyscypliny. Dlatego wydawało mi się słuszne i konieczne podkreślenie wartości filozofii z punktu widzenia rozumienia wiary, a także wskazanie ograniczeń, na jakie się napotyka, gdy zapomina o prawdach Objawienia lub je odrzuca. Kościół bowiem zachowuje niewzruszone przekonanie, że wiara i rozum "mogą okazywać sobie wzajemną pomoc",(122) odgrywając wobec siebie rolę zarówno czynnika krytycznego i oczyszczającego, jak i bodźca skłaniającego do dalszych poszukiwań i głębszej refleksji.

101. Gdy przyglądamy się dziejom ludzkiej myśli, zwłaszcza na Zachodzie, łatwo możemy dostrzec w niej bogactwo służące postępowi ludzkości, jakie zrodziło się ze spotkania filozofii z teologią i z wzajemnej wymiany ich dorobku. Teologia, otrzymawszy w darze otwartość i oryginalność, dzięki którym może istnieć jako nauka wiary, z pewnością nakłoniła rozum, by pozostał otwarty na radykalną nowość, jaką zawiera w sobie Boże Objawienie. Przyniosło to niewątpliwą korzyść filozofii, gdyż dzięki temu mogła ona otworzyć nowe horyzonty, odsłaniające przed nią kolejne zagadnienia, które rozum ma coraz głębiej poznawać.

Właśnie w świetle tego stwierdzenia uważam za swój obowiązek podkreślić - podobnie jak przypomniałem o potrzebie odzyskania przez teologię właściwej relacji z filozofią - że również filozofia powinna dla dobra i dla postępu ludzkiej myśli odbudować swą więź z teologią. Znajdzie w niej nie przemyślenia jednego człowieka, które nawet gdy są głębokie i bogate, pozostają osadzone w ograniczonej perspektywie, typowej dla myślenia jednostki, ale bogactwo refleksji wspólnotowej. Naturalnym bowiem oparciem dla teologii poszukującej prawdy jest jej eklezjalność (123) oraz tradycja Ludu Bożego, w jego bogactwie i wielorakości wiedzy i kultur połączonych jednością wiary.

102. Podkreślając w ten sposób znaczenie myśli filozoficznej i jej prawdziwe wymiary, Kościół ma na uwadze dwa cele jednocześnie - obronę godności człowieka i głoszenie ewangelicznego orędzia. Najpilniejszym warunkiem realizacji tych zadań jest dziś doprowadzenie ludzi do odkrycia własnej zdolności poznania prawdy (124) oraz tęsknoty za najgłębszym i ostatecznym sensem istnienia. W perspektywie tych głębokich dążeń, wpisanych przez Boga w ludzką naturę, jaśniejsze staje się też ludzkie i zarazem humanizujące znaczenie słowa Bożego. Dzięki pośrednictwu filozofii, która stała się też prawdziwą mądrością, człowiek współczesny będzie się mógł przekonać, że tym bardziej jest człowiekiem, im bardziej otwiera się na Chrystusa zawierzając Ewangelii. 
103. Filozofia jest też niejako zwierciadłem kultury narodów. Filozofia, która pod wpływem wymogów teologicznych rozwija się, zachowując współbrzmienie z wiarą, stanowi część owej "ewangelizacji kultury", którą Paweł VI wskazał jako jeden z zasadniczych celów ewangelizacji.(125) Przypominając nieustannie o pilnej potrzebie nowej ewangelizacji, zwracam się zarazem do filozofów, aby starali się coraz głębiej poznawać obszary prawdy, dobra i piękna, które otwiera przed nami słowo Boże. To zadanie staje się jeszcze pilniejsze, gdy bierzemy pod uwagę wyzwania, jakie zdaje się nieść ze sobą nowe tysiąclecie: są one skierowane w szczególny sposób do regionów i kultur o dawnej tradycji chrześcijańskiej. Także tę świadomość trzeba uznać za ważny i oryginalny wkład w dzieło nowej ewangelizacji.

104. Myśl filozoficzna jest często jedynym terenem porozumienia i dialogu z tymi, którzy nie wyznają naszej wiary. Przemiany dokonujące się współcześnie w filozofii wymagają uważnego i kompetentnego udziału wierzących filozofów, umiejących dostrzec oczekiwania związane z obecnym momentem dziejowym, nowe zainteresowania i zespoły problemów. Chrześcijański filozof, który buduje swoją argumentację w świetle rozumu i zgodnie z jego regułami, choć zarazem kieruje się też wyższym zrozumieniem, czerpanym ze słowa Bożego, może dokonać refleksji dostępnej i sensownej także dla tych, którzy nie dostrzegają jeszcze pełnej prawdy zawartej w Bożym Objawieniu. Ten teren porozumienia i dialogu jest dziś szczególnie potrzebny dlatego, że najpilniejsze problemy ludzkości - wystarczy przytoczyć problem ekologiczny czy problem pokoju i współistnienia ras i kultur - mogą zostać rozwiązane dzięki lojalnej i uczciwej współpracy chrześcijan z wyznawcami innych religii oraz z tymi, którzy choć nie wyznają żadnej religii, szczerze pragną odnowy ludzkości. Stwierdził to już Sobór Watykański II: "Powodowani pragnieniem takiego dialogu, ożywionego jedynie umiłowaniem prawdy, z zachowaniem oczywiście stosownej roztropności, nie wykluczamy z niego nikogo, ani tych, którzy rozwijając wspaniałe przymioty umysłu ludzkiego, nie uznają jeszcze jego Twórcy, ani tych, którzy przeciwstawiają się Kościołowi i prześladują go w różny sposób".(126) Filozofia, w której jaśnieje choćby tylko część prawdy Chrystusa - jedynej ostatecznej odpowiedzi na problemy człowieka, (127) stanie się mocnym oparciem dla prawdziwej i zarazem powszechnej etyki, której potrzebuje dzisiaj ludzkość.

105. Na zakończenie tej Encykliki zamierzam zwrócić się z ostatnim wezwaniem przede wszystkim do teologów, aby poświęcili szczególną uwagę filozoficznym implikacjom słowa Bożego i podjęli refleksję, która w pełni ukaże wartość teoretyczną i praktyczną wiedzy teologicznej. Pragnę im podziękować za ich posługę w Kościele. Głęboka więź między mądrością teologiczną a wiedzą filozoficzną to jeden z najbardziej oryginalnych elementów dziedzictwa, którym posługuje się chrześcijańska tradycja zgłębiając prawdę objawioną. Dlatego zachęcam ich, by na nowo odkryli i jak najpełniej ukazali metafizyczny wymiar prawdy, a w ten sposób nawiązali krytyczny i rzetelny dialog ze wszystkimi nurtami współczesnej myśli filozoficznej i całej filozoficznej tradycji, zarówno z tymi, które pozostają w zgodzie ze słowem Bożym, jak i z tymi, które są z nim sprzeczne. Niech pamiętają zawsze o zaleceniu wielkiego mistrza myśli i duchowości, św. Bonawentury, który we wstępie do swego Itinerarium mentis in Deum wzywał czytelnika do uświadomienia sobie, że "nie wystarczy mu lektura, której nie towarzyszy skrucha, poznanie bez pobożności, poszukiwanie bez porywów zachwytu, roztropność, która nie pozwala cieszyć się niczym do końca, działanie oderwane od religijności, wiedza oddzielona od miłości, inteligencja pozbawiona pokory, nauka, której nie wspomaga łaska Boża, i refleksja nie oparta na wiedzy natchnionej przez Boga".(128)

Zwracam się z wezwaniem także do odpowiedzialnych za formację kapłanów, zarówno akademicką, jak duszpasterską, aby troszczyli się zwłaszcza o przygotowanie filozoficzne tych, którzy będą głosili Ewangelię współczesnemu człowiekowi, a nade wszystko tych, którzy mają się poświęcić studium i nauczaniu teologii. Niech starają się wykonywać swoją pracę w świetle zaleceń Soboru Watykańskiego II (129) i późniejszych rozporządzeń, które wskazują na niezwykle pilne zadanie, spoczywające na nas wszystkich: mamy wnosić nasz wkład w dzieło autentycznego i głębokiego przekazu prawd wiary. Nie należy zapominać o poważnym obowiązku odpowiedniego przygotowania zespołu wykładowców, mających nauczać filozofii w seminariach i na fakultetach kościelnych.(130) Jest konieczne, aby to nauczanie opierało się na właściwym przygotowaniu naukowym, przedstawiało w sposób systematyczny wielkie dziedzictwo chrześcijańskiej tradycji, a zarazem uwzględniało w należytej mierze aktualne potrzeby Kościoła i świata.

106. Apeluję także do filozofów i do wykładowców filozofii, aby idąc śladem zawsze aktualnej tradycji filozoficznej, mieli odwagę przywrócić myśli filozoficznej wymiary autentycznej mądrości i prawdy, także metafizycznej. Niech otworzą się na wymagania, jakie stawia im słowo Boże, i starają się odpowiadać na nie swoim rozumowaniem i argumentacją. Niech dążą zawsze ku prawdzie i będą wrażliwi na dobro w niej zawarte. Dzięki temu będą umieli zbudować autentyczną etykę, której ludzkość tak pilnie potrzebuje, zwłaszcza w obecnym czasie. Kościół z uwagą i życzliwością śledzi ich poszukiwania; niech zatem będą przekonani, że potrafi uszanować słuszną autonomię ich nauki. Pragnę skierować szczególne słowa zachęty do ludzi wierzących, pracujących na polu filozofii, aby rozjaśniali różne dziedziny ludzkiej działalności światłem rozumu, który staje się pewniejszy i bardziej przenikliwy dzięki oparciu, jakie znajduje w wierze.

Na koniec pragnę zwrócić się także do naukowców, których poszukiwania są dla nas źródłem coraz większej wiedzy o wszechświecie jako całości, o niewiarygodnym bogactwie jego różnorodnych składników, ożywio nych i nieożywionych, oraz o ich złożonych strukturach atomowych i molekularnych. Na tej drodze osiągnęli oni - zwłaszcza w obecnym stuleciu - wyniki, które nie przestają nas zdumiewać. Kieruję słowa podziwu i zachęty do tych śmiałych pionierów nauki, którym ludzkość w tak wielkiej mierze zawdzięcza swój obecny rozwój, ale mam zarazem obowiązek wezwać ich, aby kontynuowali swoje wysiłki nie tracąc nigdy z oczu horyzontu mądrościowego, w którym obok zdobyczy naukowych i technicznych dołączają się także wartości filozoficzne i etyczne, będące charakterystycznym i nieodzownym wyrazem tożsamości osoby ludzkiej. Przedstawiciele nauk przyrodniczych są w pełni świadomi tego, że "poszukiwanie prawdy, nawet wówczas, gdy dotyczy ograniczonej rzeczywistości świata czy człowieka, nigdy się nie kończy, zawsze odsyła ku czemuś, co jest ponad bezpośrednim przedmiotem badań, ku pytaniom otwierającym dostęp do Tajemnicy".(131)

107. Wszystkich proszę, aby starali się dostrzec wnętrze człowieka, którego Chrystus zbawił przez tajemnicę swojej miłości, oraz głębię jego nieustannego poszukiwania prawdy i sensu. Różne systemy filozoficzne wpoiły mu złudne przekonanie, że jest absolutnym panem samego siebie, że może samodzielnie decydować o swoim losie i przyszłości, polegając wyłącznie na sobie i na własnych siłach. Wielkość człowieka nigdy nie urzeczywistni się w ten sposób. Stanie się to możliwe tylko wówczas, gdy człowiek postanowi zakorzenić się w prawdzie, budując swój dom w cieniu Mądrości i w nim zamieszkując. Tylko w tym horyzoncie 

prawdy będzie mógł w pełni zrozumieć sens swojej wolności oraz swoje powołanie do miłowania i poznania Boga jako najdoskonalsze urzeczywistnienie samego siebie.

108. Na koniec zwracam się myślą ku Tej, którą Kościół wzywa w modlitwie jako Stolicę Mądrości. Samo Jej życie jest niczym przypowieść, zdolna rzucić światło na rozważania, które tutaj przeprowadziłem. Można bowiem dostrzec głębokie podobieństwo między powołaniem Błogosławionej Dziewicy a powołaniem autentycznej filozofii. Podobnie jak Maryja Panna została wezwana do ofiarowania całego swojego człowieczeństwa i kobiecości, aby Słowo Boże mogło przyjąć ciało i stać się jednym z nas, tak też filozofia ma się przyczyniać swą refleksją racjonalną i krytyczną do tego, by teologia jako rozumienie wiary była owocna i skuteczna. I podobnie jak Maryja, wyrażając przyzwolenie na zamysł zwiastowany Jej przez Gabriela, nie straciła bynajmniej swego prawdziwego człowieczeństwa i wolności, tak też myśl filozoficzna, przyjmując wyzwanie, jakie rzuca jej prawda Ewangelii, nic nie traci ze swej autonomii, gdyż dzięki temu wszelkie jej poszukiwania zostają skierowane ku najwznioślejszym celom. Dobrze rozumieli tę prawdę świątobliwi mnisi chrześcijańskiej starożytności, gdy nazywali Maryję "podporą rozumienia wiary".(132) Widzieli w Niej wierny wizerunek prawdziwej filozofii i byli przekonani, że należy philosophari in Maria.

Niech Stolica Mądrości będzie bezpiecznym portem dla tych, którzy uczynili swoje życie poszukiwaniem mądrości. Oby dążenie do mądrości, ostatecznego i właściwego celu każdej prawdziwej wiedzy, nie napotykało już żadnych przeszkód dzięki wstawiennictwu Tej, która rodząc Prawdę i zachowując ją w swoim sercu, na zawsze obdarzyła nią całą ludzkość. 

                      W Rzymie, u Św. Piotra, dnia 14 września 1998, w święto Podwyższenia Krzyża Świętego, w dwudziestym roku mego Pontyfikatu.

Wiadomości 

z życia Kościoła

Z Watykanu

(Podczas uroczystego koncertu z okazji 20-lecia pontyfikatu Papież Jan Paweł II zaapelował o moratorium na wykonywanie kary śmierci przynajmniej w Roku Jubileuszowym 2000 

(8.11.Papież Jan Paweł II przypomniał liczne tragedie, które nie przestają nękać współczesnego świata: zarówno katastrofy naturalne, spowodowane klęskami żywiołowymi, jak i spowodowane przemocą ludzką, wspomniał ofiary kataklizmu w Ameryce Środkowej, a także ofiary zamachu w Jerozolimie oraz walk toczących się w Kongu. Wyraził pragnienie, aby wszyscy ludzie okazali ducha solidarności i zeszli z drogi gwałtu, który nigdy nie przynosi rozwiązań godnych człowieka. 

(Z okazji Światowego Dnia Walki z Rakiem papież Jan Paweł II wyraził uznanie dla osób pracujących nad zwalczaniem tej choroby, pozdrowił reprezentantów włoskiego stowarzyszenia walki z rakiem oraz wszystkich, którzy na wielu płaszczyznach pracują nad zwalczaniem tej choroby, która w mniejszym czy większym stopniu dotyka wielu rodzin. 

(Z okazji 20-lecia swego pontyfikatu Papież obdarował wszystkie osoby pracujące w Watykanie, a jest ich ok.4.000 specjalną premią w wysokości 600 dolarów. Otrzyma ją każdy zatrudniony, od kardynałów po stolarzy.

(Papież Jan Paweł II mianował prefekta Kongregacji Nauki Wiary, niemieckiego kard. Josepha Ratzingera, wicedziekanem Kolegium Kardynalskiego. Kolegium Kardynalskie, na którego czele stoi dziekan i wicedziekan, ma pełną władzę zwierzchnią w Kościele w okresie między pontyfikatami, jest również odpowiedzialne za wybór papieża. 

(Na otwarciu XLV zgromadzenia plenarnego Episkopatu Włoch kardynał Camillo Ruini, przewodniczący Episkopatu Włoch, zapewnił, że episkopat będzie współpracował z nowym rządem Kardynał zauważył, że rząd Massimo D’Alemy, pierwszego w historii Włoch premiera z ko

munistyczna przeszłością, nie ma bezpośredniego poparcia wyborców, korzysta natomiast w parlamencie z poparcia sił, które dotychczas były w opozycji. 

(11.11. Papież Jan Paweł II wziął  udział w prezentacji encykliki „Fides et Ratio” na Uniwersytecie Urbanianum, zorganizowanej przez Komitet Rektorów Uniwersytetów Papieskich. 

(11.11.”Wraz z całym narodem polskim dziękuje dziś dobremu Bogu za ten niewysłowiony dar Jego miłosierdzia” - powiedział o darze wolności papież Jan Paweł II w słowie do Polaków wygłoszonym w czasie audiencji generalnej  „Duch Święty - nadzieja, która nie zawodzi” - to temat katechezy wygłoszonej przez papieża. Ojciec Święty zwrócił uwagę na wewnętrzną więź, jaka istnieje pomiędzy darem Ducha Świętego a cnotą nadziei.

(W Kościele obchodzony jest w dzisiejszą niedzielę 84 Światowy Dzień Migranta. „Kościół obserwuje z głęboką troską zjawisko przemieszczania się coraz większych grup migrantów i uchodźców, stara się poznać jego przyczyny  oraz warunki w jakich żyją ci, którzy z rożnych powodów zmuszeni byli opuścić swoją ojczyznę . Wydaje się bowiem, że położenie migrantów i uchodźców staje się na świecie coraz gorsze”. – napisał Papież w specjalnym orędziu na ten dzień.
Ze Świata
(Katoliccy biskupi Austrii na zakończenie jesiennej sesji plenarnej Konferencji Episkopatu Austrii, nawiązując do 60. rocznicy tzw. „Nocy kryształowej” uznali współwinę Kościoła katolickiego tego kraju za antyjudaizm.” „przyznajemy się do tego jako chrześcijanie i wyrażamy wolę umacniania nowych form współżycia między chrześcijanami a Żydami” – napisali biskupi austriaccy. Podobnie czołowi przedstawiciele świata polityki i Kościoła w Niemczech wezwali, by z tych bolesnych wspomnień wyciągać wnioski dla współczesności. Opublikowane oświadczenie Konferencji Biskupów Niemieckich stwierdza, że wspomnienie tego dnia przywołuje nie tylko pytanie o błędy przodków, lecz także wzywa ludzi współczesnych do zwalczania nienawiści u samych jej źródeł. Podczas „nocy kryształowej” 9 listopada 1938 r. naziści zniszczyli w samych Niemczech tysiąc synagog i żydowskich domów modlitwy, a także napadali na sklepy, których właścicielami byli Żydzi. Tysiące osób zginęło, zbiegło lub zostało uznane za zaginione. 
(Także w Polsce, W synagodze Pod Białym Bocianem we Wrocławiu z okazji rocznicy Kryształowej Nocy  zasiedli premier Buzek, kard. Gulbinowicz naczelny rabin Polski Pinchas Manachem Joskowicz i inni. Żydzi tradycyjnie noszą nakrycia głowy. Przetrwało to i w tradycji chrześcijańskiej np. w postaci „piuski” czyli małej czapeczki noszonej przez biskupów.

(Włoski Sąd Najwyższy orzekł, że mężczyzna nie ma prawa głosu w sprawie aborcji. Zdaniem sądu wyłączna decyzja w tej sprawie należy do kobiety. Wyrok jest odpowiedzią na skargę mężczyzny, który wnosił o uznanie za niezgodny z konstytucją artykułu ustawy o aborcji, według którego kobieta decydująca się na sztuczne poronienie przed upływem 90. dnia ciąży, nie musi tego uzasadniać ani posiadać zgody swego partnera. Orzeczenie spotkało się z ostrą krytyką kół kościelnych. Ks. Maurio Cozzoli z Uniwersytetu Laterańskiego w Rzymie stwierdził, że pozbawienie mężczyzny tego prawa jest sprzeczne z samą naturą prokreacji, do której niezbędne są dwie osoby. 

(Prezydent Argentyny Carlos Saul Menem został odznaczony Nagrodą Poko

jową przyznaną przez Fundację Droga Pokoju. Nagroda zostanie wręczona w czerwcu przez abp Renato Martino, stałego przedstawiciela Watykanu przy ONZ oraz założyciela i przewodniczącego Fundacji Droga Pokoju. Poprzednimi laureatami nagrody byli m.in.: Butros Ghali, były sekretarz generalny ONZ (1993), były prezydent Polski Lech Wałęsa (1996), król Belgów Baudouin (1994). 

(Po wyborach z 2.11. br. w Izbie Reprezentantów USA zasiada obecnie 144 zwolenników aborcji, 207 zwolenników ruchu pro-life i 84 niezdecydowanych Z punktu widzenia ruchu pro-life stanowi to zdecydowany regres w porównaniu z układem sił w poprzedniej Izbie Reprezentantów: 135 - za aborcją, 213 pro-life i 87 niezdecydowanych. 

(Jack Kevorkian, odpowiedzialny za dokonanie eutanazji ponad 120 osób, został skazany przez sąd na karę ...grzywny za wykroczenie za przeciwstawianie się aresztowaniu i bójkę z policją w maju br., gdy wychodzili z miejscowego szpitala po tym, jak dopomogli 26-letniemu mężczyźnie w popełnieniu samobójstwa. 

(Przewodniczący Konferencji Biskupów Francuskich abp Louis-Marie Bille zaapelował do katolików swego kraju o dialog z islamem. Wyraził też ubolewanie, że katolicy we Francji popadają w dwie skrajności: albo całkowicie zamykają się w swojej wierze, albo są tak otwarci na dialog z innymi, że tracą swój punkt odniesienia. Spośród 58 mln Francuzów ok. 2,8 mln stanowią wyznawcy islamu, którzy stanowią drugą co do wielkości, po katolikach, wspólnotę religijną w tym kraju. Konferencja Biskupów Francuskich debatuje obecnie w Lourdes nad dokumentem poświęconym dialogowi z islamem. 

(Bezprecedensowe porozumienie o współpracy podpisały w ubiegłym tygodniu izraelska agencja reklamowa „Wonderland” w Tel Awiwie i spółka palestyńska „The Holy Manger Store”. Obejmuje ono wspólne zaangażowanie i współdziałanie obu stron przy przyjmowaniu pielgrzymów, którzy będą przybywać do Ziemi Świętej w ramach projektu „Betlejem 2000”. 

(Konferencja Biskupów Anglii i Walii zaapelowała o pełną integrację osób niepełnosprawnych w Kościele. W związku z tym nabożeństwa muszą być tak przygotowane, aby były zrozumiałe także dla osób głuchych i niewidomych – uważają biskupi. Dodali, że należy też przebudować wejścia do świątyń tak, by były łatwo dostępne dla osób niepełnosprawnych. Biskupi podkreślili również, że żadna osoba niepełnosprawna fizycznie czy psychicznie nie może być wyłączona z posługi sakramentalnej. Biskupi zobowiązują też parafie, aby sprawdziły, czy osoby niepełnosprawne uczestniczą w pełni w życiu parafii oraz czy parafia otacza je swoją opieką. 

(Biskupi Kościoła katolickiego oraz Serbskiego Kościoła Prawosławnego w Bośni i Hercegowinie skrytykowali zbyt powolne tempo powrotu uchodźców. We wspólnym oświadczeniu wzywają władze lokalne i instytucje międzynarodowe do ułatwienia im powrotu, do wiernych natomiast apelują, by wracali do swych dawnych miejsc zamieszkania. 

(Niemiecki oddział międzynarodo wego katolickiego ruchu pokojowego „Pax Christi” zaapelował do biskupów tego kraju, by uznali współwinę Kościoła katolickiego za II wojnę światową. W oświadczeniu wydanym 9 listopada w Bad Vilbel na zakończenie spotkania delegatów tej organizacji po dkreślono, że i tak byłoby to spóźnione przyznanie się do tego, że Kościół katolicki wspie rał Hitlera w rozpętanej przez niego wojnie. 

(Organizacje praw człowieka zaapelowały do prezydenta Egiptu Hosniego Mubaraka o postawienie przed sądem policjantów podejrzanych o torturowanie grupy chrześcijan koptyjskich w małym miasteczku al-Koszisz. Około tysiąca członków Kościoła koptyjskiego zostało w ostatnim czasie poddanych różnego rodzaju szykanom lub prześladowaniom – podaje raport. 

(Mieszkający w Stanach Zjednoczonych emigranci nikaraguańscy podjęli szereg działań, aby pomóc swym rodakom w kraju ojczystym, którzy najbardziej ucierpieli w wyniku niedawnego huraganu „Mitch

(Biskupi katoliccy Nigerii będą wymagali od katolików zamierzających przyjąć ślub kościelny zaświadczenia o tym, że przeszli test na obecność wirusa HIV Decyzja ta ma na celu stworzenia atmosfery zrozumienia i zaufania w małżeństwie w sprawach dotyczących zdrowia, stylu życia i wiary. Jeśli test jednego z narzeczonych jest pozytywny (wykazuje obecność wirusa odpowiedzialnego za AIDS), kapłan przygotowujący ich do ślubu ma pouczyć ich co do konsekwencji tego faktu dla ich wspólnego życia. 

(Organizacje praw człowieka poinformowały, że komunistyczne władze chińskie rozpoczęły nową falę prześladowań Kościołów protestanckich w kraju. W ciągu ostatniego miesiąca zostało aresztowanych ponad 140 chrześcijan. 

Z kraju

(5.11.Ukazał się w j. angielskim numer Więzi "Pod wspólnym niebem. Tematy polsko-żydowskie" Polska wersja numeru specjalnego cieszyła się wielkim zainteresowaniem czytelników i konieczny był jej dodruk. 

(29.11. w I niedzielę adwentu w katedrze w Opolu odbędzie się Modlitwa Ekumeniczną dla młodzieży o „dar jedności dla  zewnętrznie [...] podzielonego Kościoła”. Kolejny rok przygotowań do Wielkiego Jubileuszu 2.000, poświęcony będzie w sposób szczególny refleksji wiernych nad wartością jedności Kościoła. 

(Proboszcz szczecińskiej parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w dzielnicy Golęcin wstrzymał przygotowanie do bierzmowania po skandalicznym zachowaniu młodzieży w kościele. Młodociani wandale zaśmiecili świątynię słonecznikiem i gumą do żucia, wrzucili śmieci do kropielnicy z wodą święconą, flamastrami zamazali gabloty z ogłoszeniami parafialnymi, zniszczyli działające od niespełna roku nowe, jeszcze nie do końca spłacone, ogrzewanie kościoła. Młodzież, której naprawdę zależy na przyjęciu sakramentu, nadal ma taką możliwość. Przygotowanie zostanie wznowione, gdy zbierze się grupa rzeczywiście zainteresowana przystąpieniem do tego sakramentu. 

 (21.11. w III Przeglądzie Piosenki Religijnej, który organizują Klub Garnizonowy i Parafia Wojskowa w Świdwinie. Wystąpi 25 zespołów, około 200 osób

(7.11. rozpoczęła się w białostockiej bazylice katedralnej. pod przewodnictwem metropolity białostockiego Stanisława Szymeckiego mająca za sobą już ponad 300-letnią tradycję, nowenna do Matki Bożej Miłosierdzia, Hasłem tegorocznej nowenny jest „Otwórzcie drzwi Chrystusowi”, nowością są świadectwa wiary składane po Mszach św. przez osoby świeckie. 

(8.11. został odsłonięty i poświęcony przed Belwederem pomnik Józefa Piłsudskiego. Monument poświęcił duszpasterz piłsudczyków o. Eustachy Rakoczy, paulin. 

(Rzecznik Konferencji Episkopatu Polski o. Adam Schulz powiedział w rozmowie z KAI, że w Polsce powinny być wprowadzone podatki prorodzinne, trzeba jednak w tej sprawie uwzględnić możliwości finansowe państwa. 

(Po rocznym zakazie głoszenia kazań wszedł znowu na ambonę ks. prałat Jankowski. Jednak – widać z pierwszego wystąpienia – ten roczny post zaostrzył tylko apetyt ks. prałata na tematy polityczne. Prasa cytuje co smakowitsze jego myśli.

(10.11. Prymas Polski ocenił rok pracy rządu koalicji AWS-UW. Prymas Polski kard. Józef Glemp wyraził uznanie dla rządu premiera Jerzego Buzka za przeprowadzenie niezwykle trudnych reform. W 

rocznicę wygłoszenia przez Premiera exposé sejmowego, zwrócił uwagę, że w dziele obecnej reformy Polski „chodzi przecież o przebudowanie struktur społecznych, a co za tym idzie także mentalności”. Jednocześnie przyznał, że „zmiana myślenia na bardziej prospołeczne i propaństwowe dokonuje się dość ociężale”. Zadeklarował przy tym, że „Kościół ze swoją etyką społeczną i tradycją moralności katolickiej będzie to dzieło wspomagał”. 

(W uroczystym posiedzeniu obu izb Parlamentu z okazji 80. rocznicy odzyskania niepodległości uczestniczył prezydent RP Aleksander Kwaśniewski, premier Jerzy Buzek, członkowie rządu, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego z jego dziekanem nuncjuszem apostolskim abp. Józefem Kowalczykiem. Obecni byli także przedstawiciele Kościołów i wspólnot wyznaniowych, w tym m.in. Prymas Polski kard. Józef Glemp, zwierzchnik Kościoła prawosławnego abp Sawa, zwierzchnik Kościoła ewangelicko-augsburskiego i przewodniczący Polskiej Rady Ekumenicznej bp Jan Szarek, a także naczelny rabin Polski Pinchas Menachem Joskowicz. Na posiedzenie zaproszeni zostali uczestnicy walk o niepodległość oraz ostatni prezydent RP na uchodźstwie Ryszard Kaczorowski. Po posiedzeniu marszałek Sejmu wręczył kombatantom walk niepodległościowych pamiątkowe medale. W spotkaniu z byłymi żołnierzami wzięli udział przedstawiciele Kościołów i wspólnot wyznaniowych w tym m.in. Prymas Glemp. 

( „Minął czas charyzmatycznych przywódców, zaś obecnie potrzeba żmudnej i cierpliwej pracy polityków dla wypracowania polskiej racji stanu, chroniącej dobro państwa i jej obywateli” – powiedział ks. prałat Józef Maj podczas Mszy św. koncelebrowanej 10 listopada w kościele św. Aleksandra w Warszawie z okazji 80. rocznicy odzyskania niepodległości. W liturgii, której przewodniczył proboszcz miejscowej parafii i duszpasterz parlamentarzystów ks. prał. Henryk Chudek, modlili się parlamentarzyści, którzy będą uczestniczyć w uroczystościach Święta Niepodległości w różnych regionach Polski. „Nasze obchody 80. rocznicy odzyskania niepodległości byłoby chybione, gdybyśmy ograniczyli się do wspomnień historycznych; dziś trzeba nam refleksji nad spełnieniem warunków, które zagwarantowałyby umocnienie niepodległości” – stwierdził ks. Maj. 

(10.11.Prezydent Aleksander Kwaśniewski odznaczył biskupa polowego WP Sławoja Leszka Głodzia Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Odrodzenia Polski. Krzyż Kawalerski Odrodzenia Polski otrzymał prawosławny kapelan WP ks. ppłk Michał Dudicz. 

(Nuncjusz apostolski w Rwandzie abp Juliusz Janusz podziękował Prymasowi Polski kard. Glempowi za pieniądze, uzyskane ze zbiórki na rzecz Rwandy, ogłoszonej przez Prymasa i przeprowadzonej przez Caritas Polska, która przekazała Rwandzie w sumie ponad 137 tysięcy dolarów. Pieniądze zostały przeznaczone na ośrodki zdrowia i inne centra prowadzone przez polskich misjonarzy w Rwandzie i ex-Zairze a także na „Miasteczko dla Dzieci Nazaret”, które jest darem Ojca Świętego dla sierot rwandyjskich. 

(Metropolita lubelski abp Józef Życiński, podczas konferencji dziekanów w Lublinie z uznaniem odniósł się do pracy proboszczów małych parafii, którzy troszczą się o udostępnienie swoim wiernym informacji z życia Kościoła. Każda parafia w archidiecezji prenumeruje Biuletyn Informacyjny i gazetkę ścienną KAI. Zauważalny jest także wzrost czytelnictwa prasy katolickiej – obecnie w archidiecezji kolportuje się przeszło 7 tys. egzemplarzy „Gościa Niedzielnego” oraz kilkanaście tysięcy egzemplarzy „Niedzieli”. 

Z Archidiecezji i Parafii

(7.11. odbyła się Sesja Synodu Archidiecezji Delegatem z naszej Parafii był członek Rady Duszpasterskiej p. Andrzej Bracio.- sprawozdanie niżej 

(8.11. w kościele parafialnym w

 Krasiczynie odbyło się zebranie rodziców dzieci pierwszokomunijnych, podczas którego wykonawca strojów wziął miarę na stroje .

Nie przyjdzie kit... nie będzie git.

9.11. p. Marek z Kraśnika wykończył tynki w kaplicy w Tarnawcach. W poprzednim tygodniu musiał przerwać prace, bo zimne ściany nie schły. Po zamontowaniu kilku promienników gazowych udało się prace skończyć. Pokazuje się jednak, że efekt końcowy uzależniony jest od jakości tynków. Te nowoczesne technologie domagają się bardzo starannego wykonania podłoża na każdym etapie. Nie da się potem zamaskować wcześniejszych niedoróbek. To tak jak z politurą Jest to znacznie szlachetniejsza technologia wykończenia mebli niż pomalowanie lakierem, ale wpierw mebel musi być odpowiednio przygotowany. Jeśli więc zdecydujemy się – ale aż przy cieple, na wiosnę – na położenie tynku typu „baranek” w całym kościele trzeba będzie, bez pośpiechu, większą uwagę poświęcić przygotowaniu podłoża. Koszt jednego m2 tego tynku wyniósł w sumie 36 zł.

(Studentka Metropolitalnego Studium Organistowskiego w Przemyślu p. Barbara Nowak napisała pracę dyplomową na temat organów w kościele św. Marcina w Krasiczynie. Opis organów i krasiczyńskich dzwonów zilustrowany wieloma kolorowymi fotografiami zawarła na 24 stronach. Jeden egzemplarz  pracy przekazała do archiwum parafialnego. Bardzo dziękujemy.

Opinię publiczną poruszył incydent jaki miał miejsce 7.11. w kościele W Zarzeczu k. Rzeszowa, do którego podczas nabożeństwa wtargnął pokrwawiony osobnik z widłami i zaatakował księdza. Uczestnicy nabożeństwa ujęli go jednak i został przewieziony do szpitala psychiatrycznego.

(8.11. bardzo uroczyście otwarto w Rzeszowie Dni Kultury Chrześcijańskiej. Jednym z puktów programu Dni jest wystawa prac rzeszowskiego plastyka E. Polita.

 (Szkoła ukraińska im. M. Szaszkiewicza w Przemyślu bardzo uroczyście obchodziła poświecenie nowego sztandaru. Uroczystości w szkole, z udziałem władz wojewódzkich i miejskich z Przemyśla i Lwowa poprzedziła Msza św. odprawiona w katedrze przez metropolitę obrz greko-katolickiego abpa J. Martyniaka.

(Bardzo też uroczyście obchodzono w Przemyślu – jednak nie rozumiem dlaczego prawie bez udziału miejscowej ludności, która o niczym nie widziała – poświęcenie i przekazanie nowego sztandaru dla Batalionu Polsko-Ukraińskiego. Najpierw poświęcenia sztandaru dokonali abp. Martyniak, ks. mjr. H.Polak – katolik i ks. mjr. B. Gałczyk prawosławny.

(Batalion liczy ok. 750 żołnierzy, w tym 389 Polaków z 14. Brygady Pancernej Ziemi Przemyskiej i, J. Chodkiewicza i stacjonuje po części w Przemyślu ( polacy) po części w Jaworowie ( Ukraińcy). Widzom podobała się „musztra” – odrębne mundury i szyk marszowy Polaków i Ukraińców.

(3.11. w Przemyślu odbyło się pierwsze spotkanie 16-osobowej Rady ds Rodziny powołanej przez wojewodę przemyskiego. W radzie jest 4 duchownych, a przewodniczącym został wybrany Andrzej Koperski – znany naukowiec z Przemyskiego Muzeum.

( „Wystawa odznaczeń i medali z lat 1918-1939” zostanie otwarta z okazji 80. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, 10 listopada w kawiarence franciszkańskiej „U Mnicha” w Sanoku. Eksponaty pochodzą z prywatnej kolekcji sanockiego numizmatyka Wojciecha Kalenieckiego. 

(Architekt R. Lis wystąpił z projektem wybudowania w Przemyślu na Winnej Górze bibliotekę pomnik im. Papieża Jana Pawła II. Ponieważ pomysł nie spotkał się ze zrozumieniem, autor zamierza go zaprezentować m. in. w holu urzędu miejskiego.
Sprawozdanie

Z IV Sesji Synodu

7.11. br. W Przemyślu odbyła się IV Uroczysta Sesja Synodu Archidiecezji Przemyskiej. Na Sesją przybyło ok. 100 księży oraz ponad 300 osób reprezentujących zespoły synodalne wszystkich Parafii. O godz. 10,00 została odprawiona Msza św. koncelebrowana, której przewodniczył ksiądz Arcybiskup Metropolita Józef Michalik. Podczas Mszy św. modlono się o jedność chrześcijan i dary Ducha Świętego.

Po mszy św. rozpoczęto obrady w auli Instytutu Teologicznego, gdzie m.in. poddano do głosowania 7 schematów synodalnych: sakramentalia, procesy w Kościele, liturgia godzin, Eucharystaia, Sakrament pokuty, przepowiadanie Słowa Bożego i dobra doczesne Kościoła. W trakcie prezentacji schematów sporo kontrowersji – szczególnie wśród starszych – sprawa podawania Komunii w. Na rękę( podobnie jak praktykuje się w niektórych krajach zachodnich ) oraz sprawa świeckich szafarzy Komunii św.

Ok. godz. 13.00 odbyła się przerwa na posiłek, gdzie klerycy częstowali wszystkich uczestników sesji herbatą oraz smacznymi rogalikami i kanapkami. Po przerwie ogłoszono wyniki głosowania, po czym Przewodniczący Komisji Głównej ks. bp. Stefan Moskwa  m.in. podkreślił rolę i znaczenia parafialnych zespołów synodalnych jak również ogłosił terminy następnych sesji synodalnych, które odbędą się 29.05 99 i 13.11, 99.

Ok. godz. 14,30 wspólną modlitwą i błogosławieństwem ks. Arcybiskupa została zakończona IV Sesja Synodu

A. Bracio

Delegat z parafii Krasiczyn

Obchody 80-lecia 

W Watykanie 


Papież zwracając się do ok. 1.300 Polaków podczas audiencji wezwał do korzystania „ w jedności i pokoju z cennego daru wolności”, przypomniał o znaczenie podpisanego 11.11. 1918 zawieszenia broni,  co było wynikiem nie tylko sprzyjającej sytuacji politycznej, ale owocem zmagania całego narodu o zachowanioe tożsamości i duchowj wolności”. We Włoszech oczywiście 11.11. nie jest świętem, bo to nasze święto narodowe. 

w Polsce

Prymas Polski, przewodniczący uroczystościom w archikatedrze warszawskiej, z udziałem władz oraz kilu prezydentów ościennych państwa powidział m.in. że wierzący lud ma wyczucie prawdziwej wolności i umie ją odróżnić od wolności pozornej 

W Mszy uczestniczyli także nuncjusz apostolski, abp Józef Kowalczyk, premier Jerzy Buzek, większość członków rządu, marszałkowie Sejmu i Senatu, liczni parlamentarzyści, ludzie kultury i kombatanci. 

Biskup polowy Wojska Polskiego Sławoj Leszek Głódź przewodniczył Mszy św. radiowej sprawowanej w 80 rocznicę odzyskania niepodległości przez Polskę, w kościele św. Krzyża w Warszawie Bp powiedział, że niepodległość Polski jest dziełem Opatrzności Bożej, aby zachować wolność trzeba życie narodu oprzeć na fundamencie wiary. 

Abp Damian Zimoń w kazaniu na Mszy św. z okazji Święta Niepodległości, w katedrze Chrystusa Króla powiedział natomiast, że godność suwerennego państwa nie została Polakom podarowana, lecz była owocem żmudnej pracy i wyrzeczeń wielu pokoleń 

Nabożeństwo ekumeniczne odprawiono w warszawskim kościele luterańskim pw. Wniebowstąpienia Pańskiego. Uczestniczyli w nim zwierzchnicy i wysocy przedstawiciele Kościołów zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej (PRE) oraz przedstawiciele władz państwowych i wojskowych. 

Bp Kościoła Ewangelicko-Augs burskiego, prezes PRE Jan Szarek podziękował w 

kazaniu Wszechmogącemu Bogu za dar odzyskanej przed 80 laty przez Polskę wolności i niepodległości. Podkreślił, że jej utrata w wyniku rozbiorów była m.in. wynikiem niedocenienia faktu, że „grzechy jednostek przekładają się na grzechy całego narodu”. „Dziś niepodległy byt narodu i państwa nie jest zagrożony, przeprowadzamy reformy, ale na to wszystko kładzie się cień naszych wad narodowych: egoizmu, wygodnictwa, odrzucenia Boga lub deklaratywności wiary, bez pogłębienia jej w życiu codziennym” – stwierdził biskup. 

12-15. 11. Trwało trzydniowe sympozjum pod hasłem „Europa 2001. Zaproszenie do odpowiedzialności” zorganizowane w Płocku. Biskupi, politycy, profesorowie, dziennikarze oraz kaznodzieje dyskutowali na temat przyszłości naszego kontynentu. Udział wzięli m.in.: metropolita lubelski abp Józef Życiński, sekretarz episkopatu bp Piotr Libera, bp płocki Zygmunt Kamiński, min. Ryszard Czarnecki, znany kaznodzieja o. Leon Knabit OSB, red. Marcin Przeciszewski, o. Jarosław Głodek OP, prof. dr hab. Aniela Dylus i red. Adam Pawłowicz. 

W kościele akademickim św. Anny w Warszawie obchodzono 80. rocznicę utworzenia Legii Akademickiej, formacji wojskowej skupiającej studentów. Mszę św. koncelebrowali rektor kościoła ks. Bogdan Bartołd i prorektor ATK ks. prof. Wojciech Bołoz, a uczestniczyli rektorzy warszawskich uczelni, kombatanci, studenci oraz oficerowie 36. pułku piechoty. 

Abp Marian Przykucki metropolita szczecińsko-kamieński w miejscowej katedrze nawoływał: „Trzeba aby homo oeconomicus ( ekonomista, bisnesmen)stał się bogatszy o wartości wyższe, w przeciwnym razie zgubi się i obniży lot swojego człowieczeństwa” 

Bp kielecki Kazimierz Ryczan zaapelował 11 o zgodę i pojednanie w narodzie. Zamiast umacniać i bronić wolność zagrażamy sami sobie, „szczekając na siebie jak obce psy” 

Suma odpustowa w kościele św. Marcina w Poznaniu była jednym z głównych punktów obchodzonych 11 listopada piątych już Dni Świętomarcińskich, czyli Imienin Ulicy Święty Marcin – jednej z głównych arterii handlowych, kulturalnych i komunikacyjnych stolicy Wielkopolski i rozpoczęła „jarmark” rozreklamowany przez tv.

Biskup koszalińsko-kołobrzeski Marian Gołębiewski powiedział, że Pan Bóg uczy nas miłości do ojczyzny na przykładzie narodu wybranego.

Obchody 80-lecia w Archidiecezji


W przemyskiej bazylice archikatedralnej koncelebrze przewodniczył Metropolita abp. J. Michalik, który w wygłoszonej homilii przypomniał o konieczności troski o Polskę, jako wielką ojczyznę Polaków i i o małą ojczyznę, w której żyje każdy z nas. Następnie ks. dziekan St. Cebula poświęcił tablicę ku czci Orląt Lwowskich.


Metropolita senior I. Tokarczuk uczestniczył w obchodach zorganizowanych w katedrze w Lubaczowie z udziałem tamtejszego b. prężnego KIK-u. Na grobach „ Orląt Lubaczowskich ( o których mało kto wie ) złożono kwiaty.


Bp. Stefan Moskwa przewodniczył uroczystościom w farze w Krośnie. Po uroczystościach 1000 osobowy pochód udał się pod tablicę J. Piłsudskiego i pomnik poległych.


W Rzeszowie uroczystości odbyły się w miejscowej kazanie wygłosił wychowawca wielu pokoleń rzeszowian ks. prałat W. Bal. 


Podobne uroczystości odbyły się we wszystkich miastach, miasteczkach i wielu mniejszych miejscowościach. Prasa podkreśla, że mimo nie sprzyjającej jesiennej pogody uczestniczyło w nich w tym roku nadspodziewanie wiele osób.


Do pewnych incydentów doszło w Rzeszowie, gdzie nacjonalistycznie nastawiona „Młodzież Wszechpolska” wznosiła antysemickie okrzyki. W Przemyślu takie incydenty były zbędne, jako że od lat miejscowi nacjonaliści są współorganizatorami tej – o randze państwowej – imprezy.                                     Dziwne.
Zaproszenie

Parafia Archikatedralna ob. Gre- cko-katolickiego w Przemyślu serdecznie zaprasza na rekonsekrację cerkwi pw. Św. Michała w Krasicach. Uroczysta Liturgia zostanie odprawiona dnia 21. listopada o godz. 12.00 Będziemy wdzięczni za stosowne powiadomienie swoich wiernych o mającej odbyć się uroczystości.

Oddany w Panu Proboszcz 

ks. Mitrat Eugeniusz Popowicz

Pismo tej treści ks. proboszcz doręczył własnoręcznie do naszej Parafii. Przychylam się do powyższej prośby i zachęcam Parafian Krasiczyńskich do udziału w tej niecodziennej uroczystości. Planuję, aby delegacja parafialna złożyła „Dary ołtarza” w postaci 

1.Sztandaru z wizerunkiem św. Mikołaja. W małym „muzeum parafialnym” przechowujemy kilka zabytkowych obrazów z dawnych cerkwi. Jeden najmniej zniszczony zostanie wykorzystany na tą fanę 

2.Krzyża wschodniego z namalowanym wizerunkiem P.Jezusa i napisem ukraińskim, pochodzącego z którejś okolicznej cerkwii

3.Korony” jakiej w cerkwi używa się podczas ślubu. Została odtworzona przez przemyskiego złotnika p. Opryszkę z fragmentów pochodzących też z którejś cerkwii. 

Traktuję to jako zwrot tych przedmiotów prawowitemu właścicielowi – Kościołowi obrz. greko-katolickiego. 

Zapraszam do udziału także ministrantów, którzy chcieliby nieść te dary. Na chętnych oczekuję w sobotę 21.11.o godz. 11.30 obok kładki w Krasicach, skąd udamy się w procesji w kierunku cerkwi leżącej na końcu wsi.Dojazd i powrót we własnym zakresie.

”Kiedyś, w przedwojennych jeszcze czasach było zwyczajem wspólne świętowanie w Krasiczynie świąt zarówno polskich jak ukraińskich. Dziś, kiedy w Przemyślu i Lwowie znów odżywają dawne swary, my katolicy, obu obrządków mamy obowiązek, wobec Chrystusa, Kościoła i Ojczyzny być ludźmi pojednania. 

Ks. proboszcz St. Bartmiński

Po odpuście parafialnym

Odpust ku czci św. Marcina, po uprzednim przygotowaniu modlitewnym w kościołach w Mielnowie, Korytnikch i Tarnawcach połączonym z całodzienną adoracją, zgromadził, mimo deszczowej pogody, bardzo wielu wiernych z całej Parafii, tak, że wszyscy nie mieścili się w świątyni. 

Po wielu latach przerwy wystąpił – udanie - chór parafialny zorganizowany przez s. Mgr Annę Sumista i kaznodzieja w jednej osobie ks. Michał Błaszkiewicz, proboszcz w par. Miłosierdzia Bożego w Przemyślu na Oś. Rycerskim wspominał swoje pierwsze doświadczenia kapłańskie, jakie zdobywał przed dwudziestu laty podczas „oaz” w Krasiczynie, o wakacjach z ministrantami w Chołowicach.

Przerażenie wzbudził proboszcz wyruszający po składce – usprawiedliwiał go szczytny cel składki – pomoc w budowie kościoła na Rycerskim. Warto było iść, bo na koniec Mszy św. dziękując za przybycie kapłanom ( tylko 12 księży ponieważ równolegle odbywają się uroczystości patriotyczne z udziałem ks. Arcybiskupa w Archikatedrze w Przemyślu ) i wiernym czuł się zmuszony wspomnieć że na tacy „częściej szeleściło niż dźwięczało” i westchnąć „oby tak częściej”.  (Potem życzliwi parafianie skomentowali: „byłoby częściej, gdyby częściej proboszcz sam chodził po składce”).

Podczas sumy p. Andrzej Zawłocki z Ostrowa Świętokrzyskiego przywiózł przygotowane do złocenia dwa zabytkowe feretrony. (miały być gotowe na odpust, ale prace się przeciągnęły). Są umieszczone obecnie w kościele w Krasiczynie. Dotychczasowe prace ( wraz z zakupionym złotem) wyniosły  ponad 6.000 zł. Do złocenia i odnawiania krzyża przystąpimy jednak dopiero na wiosnę, gdy zgromadzimy nieco grosza, a pogoda będzie bardziej sprzyjająca. Odpust był uroczystym zakończeniem „sezonu remontowego” we wszystkich kościołach parafii. Zaplanowane prace wykonano w ok. 80-85 %. Ale o szczegółach – pochwalnie i krytycznie – później. 

Z ostatniej chwili

Katolickie Centrum Edukacji Młodzieży „Kana” w Katowicach organizuje  bezpłatne kursy autoprezentacji, przygotowania do małżeństwa oraz zajęcia „Szkoły dla rodziców” którzy mają wychowawcze trudności z dziećmi i młodzieżą albo po prostu chcą podnieść swoje umiejętności pedagogiczne. Warsztaty autoprezentacji przeznaczone są dla młodych ludzi, którzy chcą wiedzieć, jak zrobić dobre wrażenie przy poszukiwaniu pracy, w kontaktach towarzyskich czy podczas egzaminów na studia.

 12.11. w Płocku Uroczystą Eucharystią rozpoczęło się sympozjum, zatytułowane „Europa 2001. Zaproszenie do odpowiedzialności”. We Mszy św., którą koncelebrowali metropolita lubelski abp Józef Życiński i bp płocki Zygmunt Kamiński, abp Życiński stwierdził, iż Polakom nie wolno pod wpływem partykularnych fobii zamykać się na Europę, patrząc na nią jak na współczesną Sodomę. Mówiąc o misji ewangelizacyjnej pierwotnego Kościoła dodał: „Można było zamknąć się na wsi galilejskiej, wierząc, że tam nie dojdzie zepsucie ani z Koryntu, ani z Rzymu (...) tylko kto wtedy przejąłby dominującą rolę na kontynencie?”. 

Nowym przewodniczącym Konferencji Biskupów Katolickich Kuby został 74-letni Adolfo Rodriguez Herrera z diecezji Camagüey. Zastąpi on na tym urzędzie arcybiskupa Hawany, 62-letniego kard. Jaime Lucasa Ortegę Alamino, który stał na czele episkopatu swego kraju przez trzy kolejne trzyletnie kadencje i dlatego nie mógł być znów wybrany. W dalszym ciągu pozostał jednak członkiem Rady Stałej episkopatu. 

Pochodzący z Indii brat Jesudas został nowym przewodniczącym założonego przez Matkę Teresę z Kalkuty Zgromadzenia Misjonarzy Miłości – podała azjatycka agencja katolicka UCA News. Jest on następcą Australijczyka Geoffa Browna, który kierował zakonem przez dwie kadencje. Brat Jesudas jest trzecim „generalnym sługą” wspólnoty, która istnieje od 1963 r. Powołując ją do życia Matka Teresa pragnęła, by również mężczyźni mogli kontynuować misję założonego przez nią wcześniej (w 1950 r.) Zgromadzenia Misjonarek Miłości.  
26-28.10, pod przewodnictwem bp. Wacława Świerzawskiego, ordynariusza diecezji sandomierskiej Komisja Liturgiczna Episkopatu w porozumieniu z Konsultą Wyższych Przełożonych Zgromadzeń Żeńskich zorganizowała na Jasnej Górze sesję nt. formacji liturgicznej. W której uczestniczyło w niej ok. 200 sióstr zakonnych. Referaty i przemówienia uzupełniane były dyskusjami i dzieleniem się doświadczeniem w zakresie przygotowania do Liturgii w zgromadzeniach zakonnych. Senator SLD, Ryszard Gibuła, został ukarany upomnieniem - najwyższą karą - przez senacką komisję regulaminową za wypowiedź obrażającą uczucia katolików (miała ona miejsce podczas lipcowej debaty Senatu nad zakazem reklamy piwa). 

15.11. weszła w życie ustawa umożliwiająca zawieranie tzw. małżeństwa konkordatowego, czyli ślub kościelny będzie miał skutki cywilne. Nie zwalnia to jednak narzeczonych od załatwienia pewnych formalności w USC, z którymi zgłoszą się do Urzędu Parafialnego, a z kolei ksiądz udzielający ślubu, będzie zawiadamiał Urząd Stanu Cywilnego o zawartym małżeństwie.

Już od 10 lat działają w radio i tv Redakcje Programów Katolickich. W radiu przygotowują one ok 5-6 godz. audycji. W tv programy mają ok. 6 % „oglądalność”. Najwięcej ludzi ogląda niedzielne „Anioł Pański” i „Słowo na niedzielę”.
Z życia Parafii
15.10. Msze św.:

8.00 ++ z rodz. Ścierów, Blicharzy i Ileczków.

9,30 ++ Józef, Katarzyna, Stanisław Lambora

11.00 + Henryk Hanus

18.11, ++ Cecylia, Stanisława

17.11. ++ Maria, Adam, Jan

Uwaga: 16.11.Msza św. będzie  o g. 6,30 Kongregacja rejonowa tzn spotkanie księży z rejonu Przemyśla i Jarosławia z Metropolitą Przemyskim wpierw planowana na 18.11. została przeniesiona na 16.11. Dlatego Msza św. za ++ Cecylię i Stanisława odprawiona zostanie we środę 17,30

12.11. ZGINĄŁ TRAGICZNIE

Piotr KWAŚNICKI

l. 67 ze Śliwnicy

Pogrzeg  14. 11. 1998 w Śliwnicy

Msze św. od uczestników pogrzebu od 19.11. godz. 17,30

Do małżeństwa przygotowują się
Janusz KOCHANOWICZ  z Tarnawiec                     .                Zofia LENCZYK z Tarnawiec
W tygodniu: 

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Bronisława Wierzbicka

Korytniki: Lesław Sliz

W kościołach sprzątali

Krasiczyn Maria Rodzeń, Dyb. 34 Emilia Krukiewicz 36, Jan Michalecki 36, Ludwina Leszczuch, Danuta Leszczuch, 38, 

Tarnawce:  Iwona Wiśniowska, Jadwiga Kazienko

Korytniki: Danuta Mucha, Krystyna Konat

Mielnów:  Anna Dańko

Chołowice: Genowefa Rakoczy
Ofiary:

Na kościół w Krasiczynie 

Ks. K. Pańczyszyn na kapliczkę      500
    Na kościół w Tarnawcach 

Na kościół w Korytnikach 

Dochody:

Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn 17,30

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30
telefon Parafii: 67-18-414

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St.Bartmiński – Proboszcz

Rok 10. Nakład 430 egz. Str. 32 Koszt 60 gr.

Druk : Plebania w Krasiczynie 14.10.1998.

DROGA ŚMIERCI

12. listopada doszło do kolejnego tragicznego wypadku w Śliwnicy. Wieczorem, kilkadziesiąt metrów od własnego domu, niemal dokładnie w miejscu poprzedniego śmiertelnego wypadku, na wracającego od autobusu mieszkańca najechał polonez, wyprzedzający w tym niebezpiecznym miejscu inny pojazd. 

Mieszkańcy są zaniepokojeni i wzburzeni tym kolejnym już wypadkiem. Coraz częściej powracają dawne plotki o przekleństwie, a karze Bożej. Kilka osób zwróciło się do mnie, aby zająć stanowisko w sprawie rzekomego wykopania,  przy budowie wodociągu, wielu ludzkich szczątków. Kości tych nikt nie pochował, nikt nie ujawnił – podobno – tego faktu.  Nic mi o tym nie wiadomo. Z góry takiej możliwości, wykopania kości, wykluczyć nie można. Na Śliwnicy istniał przez wieki cmentarz, w nieustalonym i nie oznaczonym do dziś miejscu. Na tych terenach rozegrało się wiele tragedii podczas obu wojen. Jeśli rzecz miała miejsce, świadkowie winni powiadomić o tym Urząd Gminy – inwestora budowy. Ale nie obciążajmy Pana Boga i sił nadprzyrodzonych winą za te wypadki. Ich przyczyny są  bardziej przyziemne.


Brak poboczy, droga wąska i niebezpieczna przez cały Krasiczyn, od Komary aż do Nahurczan, a ruch – i to szybkich pojazdów,  prowadzonych przez nieodpowiedzialnych kierowców - duży. 


Przed rokiem sołtys Krasiczyna p. Kazienko mówił o podjęciu starań w sprawie budowy chodnika dla pieszych. 13.11. w rozmowie ze mną Wójt Gminy p. Zwoliński nawiązał do tego: Wójt podziela w pełni przekonanie o konieczności budowy chodnika, podjęto już nawet pewne czynności formalne  

Przed 3 tygodniami Gmina, na wniosek mieszkańców,  którzy złożyli się po parę złotych na dokumentację,  zwróciła się do Okręgowej Dyrekcji Dróg Publicznych w Rzeszowie – bo to jest droga krajowa, o wydanie „warunków” budowy chodnika w kierunku Komary. Dołączono projekt budowy chodnika. Dotychczas brak odpowiedzi. Rzeszów musi zadecydować np. jak daleko od drogi układać chodnik, czy ma być on  podwyższony, jak zabezpieczyć szkarpy itp. Po otrzymaniu odpowiedzi i warunków można będzie przystąpić do wykonania dokumentacji i szukania środków finansowych, z czym będą kłopoty.

Chodnik dla pieszych w kierunku Śliwnicy też jest konieczny Społecznie trzeba jednak zebrać pieniądze przynajmniej na wstępną dokumentację, a potem wystąpić do Rzeszowa o warunki zabudowy. Są pewne obietnice ze strony Okręgowego Zarządu Dróg. Jeśli Gmina się dołoży, opracuje dokumentację oni znajdą pieniądze przynajmniej na krawężniki i chodnik na jedną płytkę szerokości. To byłoby by już coś na początek. Reszta to pieniądze Gminy i wkład ludności.

Druga sprawa o którą pytałem Wójta to oświetlenie dróg. Z tym jest tragicznie. Przed kilku dniami – jak pisałem – Rejon Energetyczny przeprowadził konserwacje lamp i regulację godzin świecenia w okresie zimowym – Skutek żaden Z dziesięć razy prosiłem w Gminie o założenie żarówek na moście do Korytnik. Zaplanowano 8 lamp – świeci jedna. Nie ma potrzeby oświetlać pola namiotowego, ale most powinien być oświetlony. Skutek taki, że wyłączono żarówki na polu namiotowym, a nie zaprawiono na moście. Podobnie na wioskach, Byłem w nocy u chorego w Chołowicach, byłem wieczorem na nabożeństwie w Tarnawcach. Wszędzie ciemności.  

Wójt tłumaczy, że Gmina jest bezsilna wobec monopolisty, jakim jest Zakład Energetyczny. Gmina płaci 37 % kosztów oświetlenia dróg, w większości wojewódzkich, za które powinien płacić wojewoda, a prócz tego ok. 6.600 zł za konserwację. Do nich należy konserwacja lamp. Wymiana żarówek itp. Były próby wypowiedzenia umowy z Rejonem, ale to nie jest takie proste. Co dalej ? Zatrudnić elektryka ? Ludzie sami powinni też dzwonić do Zakładu i nagabywać. Tak np. robili skutecznie mieszkańcy Korytnik. Jeszcze w tym roku Gmina podejmie próbę założenia oświetlenia od Krasiczyna do Śliwnicy – nie wiadomo jednak, czy będą na to pieniądze.

Napastuję Wójta, że tam brak oznakowania, że pobocza straszne, nie da się nimi iść. Przyznaje rację, ale mówi, że ludzie muszą zrozumieć „lepiej iść fosą niż iść na cmentarz”. Kierowcy muszą się dostosować po przepisów.

Pieniądze to główny problem, Brakuje na dokończenie kanalizacji. Ostatnio prace nabrały trochę przyśpieszenia. Może uda się wykonać kolektor do pp. Staroniewiczów. Jeśli Rada dołoży pieniędzy z innego działu. Dotacja na oświatę starcza na pobory, a za rok musi powstać gimnazjum. Konieczne s ą pieniądze przynajmniej na zabezpieczenie dachu szkoły w Tarnawcach. A jeśli jeszcze Ośrodek Zdrowia przejdzie jako zadanie własne Gminy  – przy obecnych dotacjach starczy ledwie na pensje, a gdzie utrzymanie budynku, oświetlenie, ogrzewanie konserwacja?

O Radzie Powiatu

Rozmowa z Przewodniczącym P. Jerzym Kowalskim.

- Obecnie najważniejszym zadaniem nowo wybranych Radnych do rady powiatu jest wybór do 25.11. Zarządu Powiatu, w tym starosty, wicestarosty i pozostałych członków. Dlatego na 23.11 zaplanowana jest sesja. Mam nadzieję, że w tym dniu wybierzemy cały Zarząd, że koalicja będzie na tyle zgodna, że temu podoła. Głównym zadaniem Zarządu będzie zorganizowanie starostwa, jego siedziby, struktur, opracowanie statutu starostwa.  Jeśli tego nie zrobimy do 25.11. premier ma obowiązek wyznaczyć pełnomocnika ds zorganizowania starostwa. Chcielibyśmy tego uniknąć. Planujemy, aby siedziba starostwa mieściła się na jednym piętrze obecnego Urzędu Wojewódzkiego. Starania są czynione, ale wynik jeszcze niewiadomy. Prawnie Zarząd rozpocznie działalność dopiero od 1.01. 1999. Z tym dniem Zarząd zacznie podejmować i podpisywać wszelkie decyzje. 

- Pan Jerzy, jako pracownik Gminy, nawet podczas tej rozmowy nasłuchał się utyskiwań ze strony Wójta i mojej – czy przeniesie Pan to tam, do Powiatu – pytam.


Pan Jerzy rozkłada ręce. 


- Dopiero wczoraj Sejm opracował ustawę o finansowaniu powiatów . Widać z niej, że powiaty będą miały niewielkie środki, a zwłaszcza nasz powiat przemyski ziemski, taki kadłubowy. Wszystko co ważniejsze będzie w powiecie grodzkim: szpitale, szkoły, a nam zostaną ... drogi. I to dziurawe. I nadzieje ludności, że my je cudownie wyremontujemy. Na początek może być jeszcze gorzej, bo pierwszy budżet powiatu opracowuje Ministerstwo Finansów, my będziemy tylko wykonawcami. Potem co roku tych pieniędzy i kompetencji ma być coraz więcej. 


Na koniec rozmowy, z której zamieszczam fragmenty, dziękuję moim rozmówcom: Wójtowi Gminy p. J. Zwolińskiemu i Przewodniczącemu Rady Powiatu p. J. Kowalskiemu         ks. BS

Prawa człowieka

nie są moimi prawami


Taka heretycka – w naszej demokracji – myśl przychodzi mi często do głowy. „Prawa człowieka” – rzecz wzniosła i szlachetna, ale w odczuciu przeciętnego obywatela dotyczy tylko wybranych.


Mają swoje prawa np. dziennikarze – nie można ich zmusić do wyjawienia informatorów, mają swoje prawa kryminaliści i zatrzymani przez policję. Gdy są łamane ich prawa zaraz podnosi się krzyk w prasie.


I złota młodzież, zna dobrze swoje „prawa” nie można ich przegnać w nocy z ulicy i spod okien. Nawet gdy „spacerują” z łomem i flaszką w ręce. Policja jest bezradna, bo nawet rzecznik praw obywatelskich staje po stronie małolatów. 


Tylko zwykły człowiek czuje się nieraz pozbawiony podstawowych praw, jakie należą mu się, przynajmniej w jego mniemaniu. Chciałby mieć więcej - nie jakich tam „praw człowieka”, - ale więcej spokoju w nocy, bez pijackich wrzasków, więcej pewności, że nie zginie mu samochód spod okna, że o każdej porze, dnia i nocy i on sam, a zwłaszcza jago dziecko może wyjść spokojnie na ulicę, a nie będzie musiało przemykać chyłkiem wśród rozbestwionych pijaków. Uważa że płacąc podatki ma do tego prawo. 


I nie tylko do tego. To pięknie, że przysługuje prawo do czystego powietrza i nie zatrutej wody, ale chciałby mieć też „czystszą atmosferę” w autobusie, bez przekleństw i pijackich zaczepek. Chciałby – i ma takie prawo – aby jego dziecko nie było bombardowane ustawicznymi reklamami alkoholu, tytoniu, czy seksu. Tymczasem chamstwo, gwałt i przemoc zalewają nas na każdym kroku. Bezkarnie.


Jeden z redaktorów „GwRz” nazywa to prawem „wybitych okien. Pisze, że w niezamieszkałym domu wystarczy wybić jedno okno – a po pewnym czasie staje się on ruderą, meliną pijaków. Z czasem też cała ulica traci dobrą markę, ludzie zaczynają jej unikać – staje się slumsem. 

W naszym kraju powybijano już wiele takich okien. Bezkarnie można kląć, obrzucać wszystkich błotem, bluźnić Bogu, ludziom i politykom. Wielu udzi uważa to za normalne. 

Zanim okradziony, zgwałcony, poszkodowany dojdzie swoich „praw człowieka” odechce mu się nie tylko tych praw, ale nawet życia. A gwałciciele, złodzieje, oszczercy chodzą z podniesioną głową, świadomi swoich praw, zagwarantowanych im przez zbyt hojnych i zupełnie oderwanych od życia liberalnych marzycieli o idealnym człowieku, wychowanym przez idealny system, w którym już nie wadzi człowiekowi Pan Bóg i nie krępują jego „rozwoju” Boże prawa.

Po co to piszę ? Bo sytuacja jednak nie jest beznadziejna. Trzeba piętnować to co złego w naszej rzeczywistości. Głos rozsądku prędzej czy później przebije się do świadomości tych co  stanowią prawo i stoją na jego straży. 

Krasiczyniana

Ostatnie Życie Przemyskie”, zwykle dobrze poinformowane jeśli chodzi o sprawy lokalne, zamieściło kilka tekstów, które mogą zainteresować także Czytelników „Wieści”. Bo dotyczą Krasiczyna, jego spraw i ludzi.

Najpierw p. Olga Hryńkiw obszernie pisze o drodze i karierze  życiowej  dyrektor Zamku w Krasiczynie p. B. Brzozowskiej. 

Następnie o szansach na pozostawienie w Przemyślu  Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków; Czytamy: „Z pismem do Mariana Krza klewskiego o poparcie starań, zmierzających do ulokowania w Przemyś1u przyszłej siedziby Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, zwrócił się wojewoda przemyski Leszek Kisiel.


Wkrótce mają się ukazać rozporzą- dzenia wykonawcze Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, określające zasady organizacji wojewódzkich oddziałów różnych służb i delegatur. Jeśli "zapomni się" w nich o Przemyś1u, to potem pozostanie nam tylko "musztarda po obiedzie. Argumentując swoją prośbę do przewodniczącego klubu parlamentarnego AWS Mariana Krzaklewskiego, L. Kisiel wymienia nie tylko naturalne predyspozycje Przemyśla do sprawowania funkcji historycznego centrum przyszłego województwa podkarpackiego. Swój głos popiera opiniami m.in. arcybiskupa Józefa Michalika, który uważa, że "zachowanie (w Przemyślu przynajmniej niektórych urzędów w przyszłym podziale administracyjnym mogłoby być odczytane jako wyraz szacunku dla ludzi i terenów oraz parlamentarzystów ziemi przemyskiej. Za pozostawieniem w Przemyślu urzędu Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków są nawet - jak pisze L. Kisiel wojewodowie: krośnieński, rzeszowski i tarnobrzeski. Za takim rozwiązaniem wypowiedziała się także w piśmie do podsekretarz stanu w MSWAiZ Józefa Płoskonki podsekretarz stanu Ministerstwa Pracy i Polityki Socjalnej. Grażyna Gąsicka, nazywając go szczególnie uzasadnionym. G. Gąsicka podsuwa również propozycję "wartą rozważenia", a dotyczącą ulokowania w Przemyślu delegatury Wojewódzkiegp Inspektora Sanitarno-Epidemiol ogicznego, głównie ze względu na bliskość przejść granicznych. Natomiast co do delegatury urz4rdu wojewódzkiego, to G. Gąsicka uważa, że wymaga zaprezentowania bardziej konkretnej argumentacji. (B)

Wreszcie refleksja na temat 

przyszłości ODR Korytniki

Czy w Korytnikach powstanie wojewódzki ośrodek doradztwa rolniczego 

( Nadtytuł moim zdaniem nieco mylący. ODR jest i powstawać nie musi. Pytanie dotyczy tego czy pozostanie, a jeśli pozostanie to w jakiej formie. P. Dyrektor Jurkiewicz dostrzega możliwość powstania w Korytnikach – przy braku zainteresowania tą sprawą Boguchwały - właśnie regionalnego ośrodka dla kilku województw. Ale ponieważ rozmowy – i zapewne przetargi trwają – pomińmy to milczeniem- ks, BS ).

Niedawno wojewoda przemyski Leszek Kisiel zwrócił się do ministra rolnictwa i gospodarki żywnościowej Jacka Janiszewskiego z postulatem dotyczącym utworzenia na bazie Ośrodka Doradztwa Rolniczego w podrzeszowskiej Boguchwale regionalnego centrum doradztwa, które podlegałoby Ministerstwu Rolnictwa, oraz wojewódzkiego ośrodka doradztwa rolniczego w Korytnikach dla przyszłego województwa podkarpackiego.


Ostatnio głos w tej sprawie zabrał poseł Krzysztof Klak, który w piśmie do ministra podziela stanowisko L. Kisiela. "Nie ulega wątpliwości, że instytucja doradztwa rolniczego pełni w naszym społeczeństwie istotną rolę, ksztaltując poziom polskiego rolnictwa. Ośrodki wspierają mieszkanców wsi wiedzą z zakresu prawidłowej i wydajnej uprawy, hodowli i chowu" - przekonuje K. Klak, dowodząc, że utworzeniu na terenie obecnego, wybitnie rolniczego województwa przemyskiego wojewódzkiego ośrodka doradztwa rolniczego w Korytnikach sprzyja doskonała baza lokalowa i techniczna tamtejszego ODR. Nie bez znaczenia - według K. Kłaka - jest również przygraniczne położenie, stwarzające możliwości dalszego bezpośredniego rozwoju współpracy z zagranicą. MG.

BUDOWANIE 

władzy lokalnej

Delegat rządu na Podkarpacie


Premier Rządu RP powołał  Jerzego Dziubana dotychczasowego dyrektora Departamentu Kadr w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji na stanowisko delegata rządu ds reformy ustrojowej na naszym – nowym województwie. Jego misja będzie trwać do czasu mianowania nowego wojewody, ale nie dłużej niż dwa lata. Z różnych plotek można się domyśleć, że wojewodą dużego województwa zostanie dotychczasowy wojewoda rzeszowski, a wojewoda przemyski p. Kisiel ma duże szanse na stano wisko wicewojewody, dwaj pozostali wojewodowie krośnieński i tarnobrzeski „załapali się” na stanowiska samorządowe.

Władze Sejmiku Wojewódzkiego


10.11. odbyło się inaugu racyjne posiedzenie Sejmiku woj. Podkarpackiego. 47 Rad nych złożyło ślubowanie ( 3 byli nieobecni) i dokonało wyboru władz. Marszałkiem Sejmiku został p. Bogdan Rzońca, dotychczasowy wojewoda krośnieński, zaś jego zastępcami: Wiktor Stasiak  dotychczasowy wojewoda tarnobrzeski, Jan Tomaka wójt z Trzebowniska pod Rzeszowem, a członkami Zarządu Województwa Władysław Ortyl z Mielca i Jan Sołek z Przeworska, dyr. Gabinetu wojewody przemyskiego i jego pełnomocnik ds. Wdrażania reformy administracyjnej. 

 
Przewodniczącym sejmiku został Zdzisław Banat, w latach 1990/91 prezydent Rzeszowa, potem pełnomocnik wojewody ds rodziny. 


Wiceprzewodniczącymi - Stanisław Chmura z Dębicy, Andrzej Matusiewicz z Przemyśla i Marek Ćwiąkała z Bliznego. Wszyscy z AWS.

Władze Rady Powiatu Przemyskiego


10.11. w Przemyślu odbyła się pierwsza sesja Rady powiatu. 30 Radnych wybrało na przewodniczącego p. Jerzego Kowalskiego z Krasiczyna. Otrzymał 17 głosów pokonując A. Blecharczyka z 13 głosami. Zastępcami przewodniczącego zostali: Zbigniew Fac i Krystyna Mac.

Gratulujemy p. Jerzemu Kowalskiemu b. zastępcy Wójta w Krasiczynie wyboru na Przewodniczącego Rady powiatu !

Sesja Rady Gminy w Krasiczynie odbyła się 14.11. Ze względów technicznych sprawozdanie w następnym numerze.

Renowacja Wiecznego Miasta
Ostatni numer „Niedzieli” pisze ciekawie o przygotowaniu Rzymu – stolicy chrześcijaństwa - na zbliżający się jubileusz. Ponieważ wielu – przynajmniej kilkadziesiąt parafian krasiczyńskich odwiedziło Rzym – przedrukowujemy ten artykuł.

Zbliżający się Rok 2000 jest wyzwaniem nie tylko dla Kościoła, ale również dla Rzymu, który musi przygotować się na przyjęcie ponad 20-milionowej rzeszy pielgrzymów. Rozkopane ulice, obudowane rusztowaniami fasady kościołów, remontowane place i fontanny. To wszystko sprawia, że Wieczne Miasto przypomina obecnie wielki plac budowy. Renowacja nie ominęła również Bazyliki i Placu św. Piotra.

Z wielkim zainteresowaniem pielgrzymów i turystów spotykają się prace przy kolumnadzie Berniniego na Placu św. Piotra. Tym przedsięwzięciem zajmują się pracownicy firmy Kaarcher, znanej z odnawiania takich obiektów, jak Statua Wolności w Nowym Jorku, Brama Brandenburska w Berlinie czy górująca nad Rio de Janeiro figura Chrystusa. Dla firmy Kaarcher, specjalizującej się w produkcji maszyn czyszczących, kolumnada stanowi największe, jak dotychczas, wyzwanie. 

To kolosalne dzieło Berniniego składa się z 284 kolumn toskańskich i 88 pilastrów wykonanych z porowatej skały wapiennej, zwanej trawertynem, ustawionych w czterech równoległych rzędach. Kolumnadę wieńczy 140 posągów świętych i męczenników. Ponad 20 tys. m2 zabrudzonej przez wieki powierzchni oczyszcza się teraz przy użyciu najnowocześniejszych technologii, respektujących ochronę środowiska naturalnego i historyczną wartość obiektu. Efekty prowadzonych prac będzie można podziwiać już na przełomie listopada i grudnia br.

Plac św. Piotra jest jednym z najwspanialszych dzieł architektury wszech czasów, ukoronowaniem całej twórczości Gian Lorenza Berniniego. Prowadzi tam szeroka via della Conciliazione. Prace przy budowie tej ulicy rozpoczęto w 1936 r., a otwarto ją w 1950 r. - z okazji Roku Świętego. Plac św. Piotra ma kształt elipsy, szerokiej na 240 m, opasanej kolumnadą Berniniego. Ożywiają go dwie fontanny: jedną projektował Carlo Maderna, a drugą, symetrycznie położoną, wykonał Carlo Fontana. Na placu stoi wysoki obelisk egipski z I w. przed Chrystusem. Przywieziony został do Rzymu za panowania Kaliguli, by stanąć później w Cyrku Nerona. Na dzisiejszym miejscu jest od 1586 r. Co ciekawe, by go tam postawić, trzeba było czterech miesięcy wytężonej pracy i ponad tysiąca osób. Na szczycie obelisku przechowywane są relikwie Krzyża Świętego.

Równocześnie z pracami przy kolumnadzie Berniniego renowacji podlega monumentalna fasada Bazyliki Watykańskiej. Cd. str.

Poniżej: Bazylika św. Piotra i fragment Kolumnady Berniniego

Prace wykonują robotnicy Administracji Bazyliki św. Piotra (Reverendissima Fabbrica di San Pietro) pod nadzorem naukowym i z pomocą techniczną firmy Ente Nazionale Idrocarburi (ENI), która także finansuje to przedsięwzięcie. ENI jest przedsiębiorstwem naftowym, największym we Włoszech i jednym z najważniejszych na świecie. Gigantyczne rusztowania, które pokrywają całą fasadę Bazyliki, wykonała firma niemiecka.            Krzysztof Drwal 
XXXIII Niedziela zwykła

Oto Słowo Boże

I CZYTANIE (Ml 3, 19-20a)  

Oto nadchodzi dzień palący jak piec, a wszyscy pyszni i wszyscy wyrządzający krzywdę będą słomą, więc spali ich ten nadchodzący dzień, mówi Pan Zastępów, tak, że nie pozostawi po nich ani korzenia, ani gałązki. A dla was, czczących moje imię, wzejdzie słońce sprawiedliwości i uzdrowienie w jego promieniach. 

II CZYTANIE (2 Tes 3, 7-12)
Bracia:

Sami wiecie, jak należy nas naśladować, bo nie wzbudzaliśmy wśród was niepokoju ani u nikogo nie jedliśmy za darmo chleba, ale pracowaliśmy w trudzie i zmęczeniu, we dnie i w nocy, aby dla nikogo z was nie być ciężarem. Nie jakobyśmy nie mieli do tego prawa, lecz po to, aby dać wam samych siebie za przykład do naśladowania.

Albowiem gdy byliśmy u was, nakazywaliśmy wam tak: kto nie chce pracować, niech też nie je. Słyszymy bowiem, że niektórzy wśród was postępują wbrew porządkowi: wcale nie pracują, lecz zajmują się rzeczami niepotrzebnymi.

Tym przeto nakazujemy i napominamy ich w Panu Jezusie Chrystusie, aby pracując ze spokojem, własny chleb jedli. 

EWANGELIA (Łk 21, 5-19)

Gdy niektórzy mówili o świątyni, że jest przyozdobiona pięknymi kamieniami i darami, Jezus powiedział: "Przyjdzie czas, kiedy z tego, na co patrzycie, nie zostanie kamień na kamieniu, który by nie był zwalony".Zapytali Go: "Nauczycielu, kiedy to nastąpi? I jaki będzie znak, gdy się to dziać zacznie?"

Jezus odpowiedział: "Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono. Wielu bowiem przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: „Ja jestem” oraz „nadszedł czas”. Nie chodźcie za nimi. I nie trwóżcie się, gdy posłyszycie o wojnach i przewrotach. To najpierw musi się stać, ale nie zaraz nastąpi koniec".

Wtedy mówił do nich: "Powstanie naród przeciw narodowi i królestwo przeciw królestwu. Będą silne trzęsienia ziemi, a miejscami głód i zaraza; ukażą się straszne zjawiska i wielkie znaki na niebie. Lecz przed tym wszystkim podniosą na was ręce i będą was prześladować. Wydadzą was do synagog i do więzień oraz z powodu mojego imienia wlec was będą do królów i namiestników. Będzie to dla was sposobność do składania świadectwa.

Postanówcie sobie w sercu nie obmyślać naprzód swej obrony. Ja bowiem dam wam wymowę i mądrość, której żaden z waszych prześladowców nie będzie się mógł oprzeć ani się sprzeciwić.

A wydawać was będą nawet rodzice i bracia, krewni i przyjaciele i niektórych z was o śmierć przyprawią. I z powodu mojego imienia będziecie w nienawiści u wszystkich. Ale włos z głowy wam nie zginie. Przez swoją wytrwałość ocalicie wasze życie". 

Rozważanie 

"Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono" 

Ciekawe są liczne ostrzeżenia Jezusa, które w formie upomnień kieruje do Apostołów. Warto pod tym kątem przeczytać Ewangelię. Przestrogi te są znakiem wielkiej troski Mistrza z Nazaretu o dobro swoich uczniów. Znając doskonale różne niebezpieczeństwa, jakie czyhają na drodze rozwoju życia religijnego, Jezus jasno przed nimi przestrzega. 

Jedno z tych ostrzeżeń wzywa do opanowania sztuki rozróżnienia między prawdziwymi i fałszywymi nauczycielami religii, a co za tym idzie, dostrzeżenia różnicy między autentyczną i fałszywą religijnością. Niebezpieczeństwo wejścia na fałszywą ścieżkę życia religijnego jest znacznie poważniejsze, niżby się wydawało, i w równej mierze zagrażało chrześcijanom czasów apostolskich jak i naszego wieku. 

Po roku 150, zwłaszcza na terenie Małej Azji, przybrało formę wręcz dramatyczną. Pojawiło się wówczas wielu fałszywych proroków, którzy pociągnęli za sobą tłumy wiernych, doprowadzając wprost do obłędnego wyczekiwania na rychły koniec świata. Ich słuchacze porzucali domy, pola, warsztaty pracy i czasem dużymi gromadami udawali się na pustynię, oczekując powtórnego zjawienia się Chrystusa. A skoro przepowiednie fałszywych proroków się nie zrealizowały, wracali zawiedzeni, rozgoryczeni, a nierzadko zupełnie zniechęceni do życia religijnego, wystawiając zarówno chrześcijaństwo, jak i siebie na pośmiewisko swego środowiska. 

Czym ludzie kierują się, słuchając fałszywych proroków, powołujących się na prywatne objawienia, nadzwyczajne przeżycia i różne znaki, którym nadają charakter religijny? U podstaw leży błędne przekonanie, że z religią mamy do czynienia tam, gdzie dokonuj się rzeczy niezwykłe. Stąd też wielu ugania się w poszukiwaniu "cudów" i "objawień" - a nie prawdy. Jest rzeczą znamienną, że znacznie łatwiej zgromadzić ciekawskie tłumy, żądne sensacji, przy kłamstwie ukrytym w kolorowym opakowaniu, niż przy czystej prawdzie. Z tego też względu sam Bóg niechętnie posługuje się nadzwyczajnymi znakami. Można to obserwować w zachowaniu Jezusa, który denerwuje się, gdy widzi, że ludzie wędrują za Nim nie dla prawdy, którą głosi, lecz dla cudów, jakie czyni. 

Chrystus ostrzega przed fałszywymi prorokami, którzy z reguły lekceważą doczesność i nie umieją połączyć nieba z ziemią, spraw ludzkich ze sprawami boskimi. Autentyczna religijność kroczy zawsze tą najtrudniejszą drogą harmonii doczesności z wiecznością. Każde przeakcentowanie w jedną lub drugą stronę prowadzi na manowce życia religijnego. W długiej historii Kościoła zawsze pojawiali się fałszywi nauczyciele i zwodzili wielu. Ostrzeżenie Jezusa: "Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono" jest aktualne i w naszych czasach. 

Jak zwykle i internetowej strony „Mateusza”

Rozważania

Na bieżący tydzień 

W tym tygodniu, przedostatnim w roku kościelnym czytamy podczas Mszy św. Księgę Objawienia, czyli Apokalipsę napisaną przez św. Jana Apostoła. Jest to księga trudna, tajemnicza, pełna niezrozumiałych obrazów i porównań.

Natomiast Ewangelie brane są ze św. Łukasza z rozdz.18 i nn.

   We „Wieściach” nie drukujemy pełnych tekstów czytań – mało miejsca – ale każdy pobożny a chętny Czytelnik może je odnaleźć w Piśmie św., które jest w każdym domu.  Poprzestaję na przedruku rozważań na każdy dzień tygodnia.

Poniedziałek

Jerycho, znane nam nie tylko ze starożytnej historii biblijnej i świeckiej, ale i z dzisiejszych środków przekazu, było dla pielgrzymów ostatnim przystankiem przed Jerozolimą. W czasie ostatniej pielgrzymki Jezusa tam właśnie zatrzymały Go zagłuszane przez tłum okrzyki ślepca: "Jezusie, Synu Dawidów, ulituj się nade mną! (...) Panie, żebym przejrzał!"

 To są nasze okrzyki, i nasz Zbawiciel prze chodzi - i zatrzymuje się... To jest wołanie Kościoła wszystkich czasów. To jest także wołanie udrę czonych chrześcijan I wieku, chrześcijan Apokalipsy. Ale nie tylko oni zwracają się do Niego - także On do nich przemawia, "aby ukazać swym sługom, co musi stać się niebawem": Boży zamysł wobec świata. Wpierw jednak Jan pisze siedem listów do siedmiu Kościołów (symbol wszystkich Kościołów wszystkich czasów). Pierwszy skierowany jest do Kościoła najważniejszego: w Efezie. Wychwala wspólnotę tamtejszą za "trud i wytrwałość" i zdemaskowanie pseudoapostołów. Ale równocześnie wyrzuca temu Kościołowi (i nam): "odstąpiłeś od twej pierwszej miłości". Czy pamiętam moje pierwsze spotkanie w Chrystusem, moją pierwszą radość, pierwszą miłość?... 
17.11. wtorek

św. Elżbiety Węgierskiej 
Perykopa o nawróceniu małego wzrostem, a wielkiego urzędem i grzechami Zacheusza objawia prawdę uroczystych słów Jezusa, wyrażających istotę Jego misji: "Syn Człowieczy przyszedł szukać i zbawić to, co zginęło." 

Ginęli Bogu ludzie nie tylko w Izraelu (jak celnicy); giną także Chrystusowi w Kościele, od początku, od Sardów i Laodycei. Kościół w Sardach jest aktywny, ale martwy. Winien przypomnieć sobie moment pierw szego uwierzenia Chrystusowi - i ożyć i strzec Słowa i czuwać. Kościół w Laodycei jest "ani zimny ani gorący", po prostu letni i bez smaku; Pan go może womitować. A przy tym jest to Kościół pewny siebie: "niczego mi nie potrzeba", ale jego bogactwa są pozorne, w rzeczywistości jest duchowo "biedny i ślepy i nagi". (Dlaczego Apokalipsa jest tak aktualna?). Pan upomina jednak z miłości: "Ja wszystkich, których kocham, karcę i ćwiczę. Bądź więc gorliwy i nawróć się." I przepiękny obraz-obietnica najgłębszej, najintymniejszej przyjaźni, komunii: "jeśli kto posłyszy mój głos i drzwi otworzy, wejdę do niego i będę z nim wieczerzał, a on ze mną." To Słowo Boże otwiera moje serce Panu... 

18.11. środa

Zaczyna się pierwsza wizja profetyczna Apokalipsy, korzystającej obficie z apokaliptyki starotestamentalnej i pozabiblijnej, wizja pełna patosu i adoracji. Wizjoner ujrzał "drzwi otwarte w niebie", został dopuszczony do świata Bożego, do Królestwa niebieskiego, bo wizja to nie inicjatywa człowieka, lecz samoobjawienie Boga. Królestwo, tak obrazowo, symbolicznie przedstawione, to chwała, to dziękczynienie, to śpiew, to blask, to fascynacja, to komunia... Wyczekują tego Królestwa niewyobrażalnego apostołowie, którzy wyobrażają je sobie bardzo po ziemsku, i że "zaraz się zjawi". Swoją przypowieścią Jezus koryguje ich - i nasze - wyobrażenia. Jej celem jest pokazanie, że jego nadejście zależy także od nas. Jest ono darem Bożym, ale domaga się także ludzkiego wkładu, wysiłku, trudu. Pierwszy sługa nie odmówił tego trudu: "Panie, twoja mina przysporzyła dziesięć min". Autentyczny chrześcijanin, święty, świadek najbardziej wiarygodny Królestwa. Drugi ma słabsze wyniki, ale i on nie odmówił współpracy. Starał się realizować swoje powołanie chrześcijańskie. Trzeci powołany ukrył, co otrzymał. Nie przyłożył ręki do budowy Królestwa. A ja? 
19 listopada, czwartek

Bł. Salomei 

Jezus płacze. Tak bardzo kocha to miasto święte i swoją ojczyznę, której przywódcy odrzucają Go. Łzy Jezusa przypominają lamentacje Jeremiasza nad tym miastem. 

Jerozolima to każdy chrześcijanin, który "nie rozpoznaje czasu swojego nawiedzenia", jest ślepy na znaki czasu, jest głuchy na kroki Pana w historii i w swym życiu, nie odczytuje Jego zamysłu zbawczego. W innej Jerozolimie, tej niebiańskiej, zamysł zbawczy zapisany jest na zwoju znajdującym się w ręku Boga. Jest to zamysł doskonały (zwój "zapisany wewnątrz i na odwrocie"), "zapieczętowany na siedem pieczęci" (siedem = doskonałość). Otworzyć zwój może tylko Baranek, jakby zabity, ale stojący (zwycięzca śmierci), posiadający pełnię (siedem) władzy (rogi) i poznania (oczy) Ducha Świętego. Ku Chrystusowi, który bierze w swoje ręce boskie dzieło zbawcze, wznosi się "nowa pieśń", w którą i my, ludzie odkupieni przez Baranka, włączamy się z sercami pełnymi wdzięczności: "Godzien jesteś wziąć zwój i jego pieczęcie otworzyć, bo zostałeś zabity i nabyłeś Bogu krwią Twoją ludzi z każdego pokolenia, języka, ludu i narodu..." 

20 listopada, piątek

Bł. Rafała Kalinowskiego

Moc Bożego Słowa. Tym Słowem (z Izajasza i Jeremiasza) oczyszcza Jezus Świątynię; dosłownie: "zaczął wyrzucać sprzedających mówiąc im: Napisane jest..." Potem dowiadujemy się, że Jezus codziennie głosił Słowo w Świątyni, a "cały lud słuchał Go z zapartym tchem". Tym więc Słowem Jezus gromadzi sobie Lud Boży. Czy głoszone w naszych kościołach słowo jest zawsze Słowem Bożym? Czy nie zanieczyszcza czasem Domu Boga i nie rozprasza Jego Ludu?... 

Ze Świątyni niebieskiej rozlega się polecenie dla wizjonera, aby wziął zwój ze Słowem proroctwa: "Weź i połknij go, a napełni wnętrzności twe goryczą, lecz w ustach twych będzie słodki jak miód". To jest powołanie na proroka (zob. Ez 2,8 - 3,4). Zjeść zwój to przyjąć zawarte w nim Słowo Boże, gorzkie i słodkie, to uczynić się jego sługą i zwiastunem: "Trzeba ci znów prorokować..." Psalmista wyznaje: "Jak słodka jest Twoja mowa dla mego podniebienia, ponad miód słodsza dla ust moich..." Wie o tym każdy sługa Słowa. Ale wie także, że nie tylko dla słuchaczy może ono - czasem musi - być gorzkie, ale także jego "wnętrzności napełni goryczą".
21 listopada, sobota

Ofiarowanie N.M.P.
Saduceusze, "którzy twierdzą, że nie ma zmartwychwstania", chcą wykazać, że sprzeciwia się ono znanemu na Wschodzie prawu lewiratu. Jezus wyjaśnia, że powstali z martwych "ani się żenić nie będą ani za mąż wychodzić"; nikt tam nie będzie umierał, więc nie trzeba rodzić nowych dzieci; wszyscy będą tam należeli do jednej rodziny Bożej. "A że umarli zmartwychwstają, to i Mojżesz zaznaczył..." - a jego autorytet saduceusze uznają zdecydowanie. Jemu to Pan przedstawił się jako Bóg Abrahama, Izaaka i Jakuba, mimo że dawno pomarli. Dla Niego są oni ciągle żywi, nie jest On bowiem "Bogiem umarłych, lecz ży wych". Tak jak żywi są wiecznie dla Niego - i dla nas - wszyscy zmarli świad kowie Chrys tusa, wszyscy męczennicy, z różnych Ko ściołów; ich męczeństwo dzieliło cza- sem chrześcijan, dzisiaj - tak wierzy Jan Paweł II - zaczyna ich głęboko łączyć, przez tę samą wierność do końca. Jak męczeństwo dwóch świadków z Apokalipsy (Piotr i Paweł?), których zabije Bestia (Neron?) w wielkim mieście (Rzym?) ku uciesze motłochu, a którzy łączą ziemię z niebem ("wstąpcie tutaj!"). 

Tylko dla dzieci

Kochane ! Otrzymałem ostatnio kilka krzyżówek do zamieszczenia we „Wieściach” Zrobiłbym to chętnie, ale są niestarannie wykonane. Trzeba wszystkie przerysować od nowa. A na to nie mam ochoty. Zamieszczę, gdy będziecie staranniej rysować. Najlepiej czarnym cienkopisem albo długopisem

  

(Na Jasnej Górze rozpoczęło się IX Ogólnopolskim Forum Szkolnictwa Katolickiego Bierze w nim udział ok. tysiąca nauczycieli, wychowawców, przedstawicieli Ministerstwa Edukacji Narodowej. a także rodziców. Spotkaniu towarzyszy hasło: „Szkoła wspólnotą wychowującą”. W Polsce jest ponad 200 szkół katolickich, co stanowi zaledwie 5 proc. wszystkich szkół. Uczy się w nich ponad 40 tys. dzieci i młodzieży. 

(Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro- dowe zaapelowało 13 listopada do „Rodziny Polskiej”, by przystąpiła do Akcji Wyborczej Solidarność. „W ramach AWS razem umocnimy jej katolicko-narodowy nurt i wywrzemy zasadniczy wpływ programowy” – napisał prezes ZChN Marian Piłka w apelu do „Rodziny Polskiej. 

(Małgorzata Kiszczak, z Lublinaorganizatorka „Wakacji z Bogiem” została laureatką medalu „Lumen mundi” „za chrześcijańską solidarność okazywaną w codziennym łączeniu nieba z ziemią”. Medal wręczył metropolita lubelski abp Józef Życiński. P.Małgorzata prowadziła kilka turnusów „Wakacjiz Bogiem” także w Krasiczynie.

(11-13.11.Żydzi, Romowie, (Cyganie), Polacy i Niemcy modlili się wspólnie w byłym obozie zagłady Auchwitz-Birkenau w Oświęcimiu. Oświęcimskie medytacje zostały zorganizowane po raz trzeci w miejscowym Centrum Dialogu i Modlitwy. 

(W archidiec, warmińskiej ustalono, że przy ocenie pracy nauczyciela religii powinien być obecny ksiądz wizytator rejonowy i diecezjalny wizytator katechetyczny. 

(Piętnastu nowych świeckich nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. mianował metropolita warmiński abp. Edmund Piszcz. Obecnie w archidiecezji warmińskiej jest 63 nadzwyczajnych szafarzy Komunii św., z czego 15 swoją posługę sprawuje w parafiach wiejskich. 

(13-14.11 redaktorzy 18 edycji diecezjalnych tygodnika katolickiego „Niedziela  zastanawiali się nad nowymi sposobami pracy przed Jubileuszem 2000. 

(Komisja Episkopatu ds. Wizyty Apostolskiej Ojca Świętego Jana Pawła II w Polsce wystosowała list do wiernych, który jest pierwszym w planowanym cyklu comiesięcznych listów. 

(Patriarcha chaldejski Babilonii Raphael I Bidawid powiedział, że Jan Paweł II mógłby odwiedzić Irak w listopadzie przyszłego roku. Zdaniem patriarchy, Sekretariat Stanu Stolicy Apostolskiej czyni już przygotowania do tej wizyty, która miałaby odbyć się w listopadzie 1999 roku. 

(Na świecie działa obecnie 600 tys. misjonarzy, w tym 1,1 tys. biskupów, 51 tys. kapłanów, 126 tys. zakonnic i 83 tys. seminarzystów. 

(Stolica Apostolska z zadowoleniem przyjęła decyzję ONZ ogłoszenia roku 2000 Międzynarodowym Rokiem Pokoju. Oznacza to, iż w nowym tysiącleciu „kultura pokoju” przeważy nad rozwiązywaniem konfliktów za pomocą wojen i przemocy. 

(13.11. prymas Czech kard. Milosłav Vlk powiedział, że rząd nie wzbudza zaufania i podważa swą wyrażoną wcześniej wolę poważnego dialogu z Kościołami w Czechach, ponieważ do powołanej przez premiera komisji do rozmów z Kościołami weszli ludzie znani w przeszłości z działań na rzecz likwidacji Kościoła. „Z tego powodu Biskupi na razie nie wyślą do komisji żadnego delegata.

(Po raz pierwszy kobiety będą miały możliwość obejrzenia słynnych fresków Goyi w klasztorze kartuzów Aula Dei w Saragossie. Dotychczas freski te, namalowane przez Goyę w 1774 r. w kościele zbudowanego w IX wieku klasztoru, mogli oglądać tylko mężczyźni. Obecnie wybudowano specjalny tunel, który pozwala zwiedzającym wejście do kościoła bez wchodzenia na teren klasztoru. W uroczystości poświęcenia tunelu 11 listopada uczestniczył król Hiszpanii, Juan Carlos. 

(Kościół katolicki na Kubie liczy, że podobnie jak w roku ubiegłym dzień Bożego Narodzenia będzie ustawowo wolny od pracy. Władze komunistyczne zniosły to święto w 1969 r. W roku ubiegłym, po raz pierwszy po blisko 30-letniej przerwie, zezwoliły by był to dzień wolny. 

(Plany wprowadzenia do szkół Ameryki Łacińskiej niezwykle liberalnego programu wychowania seksualnego zapowiedzieli uczestnicy IX Latynoamerykańskiego Kongresu Seksuologii i Wychowania Seksualnego, obradującego w Meksyku. 
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